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POZNAŃ, 13 stycznia.

Dzienniki francuzkie do tój chwili zajmują się 
jeszcze rezultatem ostatnich wyborów7. Wszystkie one 
bez względu na odcienia do jakich należą, zgadzają 
się [w tern, że wybory te wypadły w duchu przyja­
znym dla obecnego rządu; szczególniej wybór w' Pa­
ryżu pana Vautrain pod tym względem ma wielkie 
znaczenie. Na prowincyi po departamentach, jak już 
wiadomo czytelnikom naszym, w podobnym sensie 
ostatnie wybory wypadły. Dla tego też p. Thiers 
słusznie uważać je może za zwycięztwo dla swych rzą­
dów a klęskę dla stronnictw monarchicznych. I tak 
rzeczywiście same się zapatrują na rezultat wyborów7, 
o których mówimy. Wprawdzie Orleaniści powstrzy­
mali sie od stawiania swych kandydatów, krok wsza­
kże ten nie dowodzi nic innego, jak wyraźnego przy­
znania się do niemocy. Legitymiści za to i bonapar- 
tyści wszędzie ochoczo wystąpili do walki, — w któ­
rej, jak sami głośno przyznają, ponieśli najhaniebniej­
szą klęskę. Gdyby nic innego, to same te wybory 
świadczą z jednej strony o rzeczywistem usposobieniu 
większości Francyi i gorącem jej pragnieniu utrzyma­
nia rządów republikańskich, z drugiej zaś, że obecna 
większość zgromadzenia bynajmniej nie reprezentuje 
większości narodu i jest co najwyżej wyrazem rozma­
itych stronnictw7 i fakcyi. Z tego też względu prace 
mające na celu reorganizacyą, napotykają tam na 
niezwalczone prawie przeszkody. Prawo o wychowaniu 
elementarnem zaprojektowane przez p. Jules Simon, 
prawdopodobnie też nie przejdzie z powodu opozycyi, 
z jaką występują stronnictwa zachowawcze. Głównie, 
jak to już nieraz w7 piśmie naszóm podnieśliśmy, wał­
czą oni przeciw zaprowadzeniu przymusu osobistego 
w systemie wychowania elementarnego, a jednakże bez 
niego sprawa oświaty ludu nie może być stanowczo 
rozwiązaną.

.Rozprawy w sprawie przeniesienia siedliska rządu 
i Zgromadzenia narodowego do Paryża rozpoczną się 
dopiero po zamknięciu dyskusyi nad projektami do 
prawa podatkowego. W tej sprawie prawdopodobnie 
prawica oprze się przeniesieniu Zgromadzenia narodo­
wego do Paryża i spowoduje i nadal pozostanie w 
Wersalu.

Z Wiednia przynosi nam telegram treść pro­
jektu odpowiedzi Izby panów na mowę tronową. Od­
powiedź ta w głównej myśli podobna jest do 
adresu Izby niższej, różni się z nim tylko w poglądzie 
na stosunek państwa do kościoła. Projekt ten w tych 
dniach ma przyjść pod obrady. Członkowie Izby pa­
nów, należący do obozu centralistycznego, nie przed­
stawili żadnych z swej strony poprawek do rzeczonego 
projektu adresu, poprzestając tylko na wypowiedzeniu 
swych przekonań i wjraźóniu nieufności dla obecnego 
ministeryum.

Rozprawy nad adresem rozpoczynają się dziś; ja. 
kie w obec rzeczonego adresu, w którym sprawa wy­
borów bezpośrednich splątaną jest z ugodą Galicyi, 
zajmą stanowisko delegaci galicyjscy, czy będą żądać 
w nim zmian, czy też glosować przeciw niemu, nie 
wiadomo, to pewna jednak, że stanowisko ich trudne, 
które przecież sami stworzyli przez wejście do Rady 
państwa. — Jedynem wyjściem z podobnie fatalnego 
położenia, byłoby opuszczenie przez nich rady państwa, 
wątpić jednak godzi się, by na podobny krok zdecy­
dowali się, zwłaszcza że tak prezes koła poselskiego 
p. dr. Grocholski, jak i większość jego jest prze­
ciwną polityce abstynencyi, a która przecież w obe­
cnej chwili jest więcej zbawienną, niż branie udziału 
w radzie państwa, gdzie nie są w możności przepro­
wadzić rezolucyi.

W sprawie Kuby doszła do Hiszpanii bardzo po­
cieszająca wiadomość, iż naczelnik powstania na rze­
czonej wyspie, p. Cespedes, widząc, że powstanie nie 
jest zdolnem wyjść zwycięzko z walki z metropolią, 
zbiegł w towarzystwie dwóch przewodników do Cura- 
ęao, gdzie się leczy z ran, jakie w boju otrzymał.

Teatr polski w Poznaniu.

Emancypacya Sabin 
ehw 3 aktach

y ze stanowiska absolutnego, komedya 
p. Augusta Wilkońskiego; Beatrix Cenci, trage- 
dya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

Na przedstawienie niedzielne dyrekeya wybrała 
Emancypacyą Sabiny. Zrobiła to niewątpliwie nie 
dla dramatycznej wartości utworu, ale w chęci wskrzesze­
nia i przypomnienia publiczności nieporównanego chi­
rurga filozofii, tem sympatyczniejszego dla Wiel­
kopolan, że ich ziomka. Z tego to stanowiska i my 
na rzecz niniejszą zapatrywać się będziemy.

Emancypacya Sabiny nie jest bynajmniej ko- 
medyą, jak do tego tytuł pretenduje, nie ma bowiem ani 
charakterów wyrazistszych ani intrygi jakiejkolwiek, ale 
jest wesołym szeregiem obrazków z towarzyskiego i 
domowego życia, rzucających iskrami tego jędrnego i 
zdrowego humoru, którego tak pełno w Ramotkach,— 
jest satyrą na fałszywie pojętą emancypacyą kobiet i 
zaraźliwie panującą w epoce napisania tej komedyi 
manią filozofowania.

Jako powieść przedstawia smutne dzieje rodziny 
Razimowskich, zrujnowanych przez nierząd pana 
domu, i bziki sawanckie jego połowicy, która uwzięła 
g-ę ze swój córki Sabiny zrobić emancypowaną kobietę.

Oświata ludowa.
Wszyscy w dobrem i trafnem ocenieniu sto­

sunków i obecnego położenia kraju i narodu 
naszego zgadzamy się na prawdę, iż nic dobrą, 
iż mało polityczną, jeśli nic wręcz szkodliwą 
byłoby rzeczą, gdyby tragiczną datę roku 1872 
chciano obchodzić w Polsce czy w pojedynczych 
częściach Polski jakieiniś głośnemi i pokaźnemi 
objawami ofieyalnej żałoby i ofieyalnego smu­
tku. Zgoda nastąpiła natomiast na potrzebę ob­
chodu owej pamiątki p r a k ty cz n e in i dowoda­
mi naszej troskliwości i zabiegłości o przyszłość 
narodową, o dobro i powodzenie naszego kraju 
i społeczeństwa. Nie przesądzając wszelkim in­
nym w tym względzie projektom; zaręczając już 
z góry, skoro pozostaną w obrębie ogólnej na­
szej myśli zasadniczej, moralne nasze poparcie, 
pozwalamy sobie sami wystąpić w obec publi­
czności naszej z następnym pomysłem.

Jeśli cośkolwiek leży u nas odłogiem, jeśli 
cośkolwiek potrzebuje uprawy i poparcia, to z 
pewnością sprawa oświaty ludowej w sensie 
i kierunku narodowym. Bez podstawy ludowej, 
tak w materyalnym jak w moralnym kie­
runku, nie ma dla nas przyszłości. Zginiemy 
najniewątpliwiej pod naciskiem tyle górującego 
nad nami tutaj obcego żywiołu, jeśli nie zbu­
dujemy sobie trwałej, narodowej podstawy, z je­
dnej strony przez poprawę materyalnego by­
tu ludu, z drugiej przez wywołanie w nim i rro 
skliwe utrzymanie moralnego pierwiastku na­
rodowego uczucia drogą narodowej oświaty. Or- 
ganizacya dzisiejszej szkoły elementarnej u ńas 
dla ludu wiejskiego jest zdolną odebrać mu ra­
czej, aniżeli zachować szczupłe owo źdźbło u- 
czucia narodowego, jakie z pod strzechy domo­
wej, jakie z kościoła, jakie z zetknięcia się z 
poczciwym dworem, jakie z wrażeń wreszcie o- 
taczających i wnikających z zewnątrz wyniósł. 
Dzisiaj, w obec zagrażającego odebrania inspek- 
cyi szkolnej duchowieństwu naszemu, wzrasta 
jeszcze owo niebezpieczeństwo wynarodowiena 
wieśniaka naszego przez szkołę elementarną, a 
w miarę tego obowiązek sfer wyższych oświatą 
i dobrobytem materyalnym zapobieżenia podo­
bnej, niepowetowanej nigdy szkodzie. Smutna 
data stuletniego rozbioru ojczyzny naszej, któ­
rą mamy obchodzić godnie i użytecznie a nie 
halaśnie i pokaźnie, nastręcza nam naturalną ró 
wnie jak pożądaną sposobność zadosyćuczynie- 
nia tej moralno-narodowej potrzebie i wywiąza 
nia się z ciążącej na naszem społeczeństwie w 
tym względzie powinności. Powstała w tym celu 
myśl zawiązania towarzystwa oświaty lu­
dowej, którego potrójnem zadaniem byłoby: 
1) zakładać po parafiach czytelnie ludowe wraz 
z organizacyą najstosowniejszego i najprakty­
czniejszego rozpowszechniania dobrych książek, 
pism i rycin (kolporterstwa). Byłby to najlepszy 
środek wytrącenia z ręki ludu zaczynającego się 
już szerzyć zgubnie pośród niego kolporter­
stwa niemieckiego lub, co gorsza, owych wyda­
wnictw spekulacyjnych polskich, niemniej szka­
radnych treścią, jak językiem, których próby do­
starczają nam niektóre księgarnie nakładowe 
górno-śzlązkie lub wschodnio-pruskie. 2) Byłoby

Widmo nędzy zmusza dumnych Razimowskich do po­
myślenia o połączeniu swej córki Sabiny z głupowa- 
tym syneczkiem parweniuszów Rublewiczów, Błażejem. 
Jednakże w chwili, kiedy już cała rodzina tylko na 
uwieńczenie hymenem czeka, a zgromadzeni goście 
ślubni narzeczonej wyglądają, ta, zemknąwszy z uko­
chanym ale nie posażnym hrabią Majonezem, tym szu­
sem emancypacyjnym plany rodziców o ruinę przypra­
wia i godową chwilę w straszliwy chaos zamienia.

Tym haosem i wrzawą komiczną utwór się koń­
czy nie zostawiając po sobie wrażenia organicznej ca­
łości, ale zabawiwszy pojedyńczemi scenami. — Tak 
jak jest, utwór ten w czytaniu wydaj e się daleko le­
piej niż na scenie, gdzie długość dialogów i brak po­
wiązania w scenach, mocniej uderzają.

W komedyi bez charakterów nie wiele o grze ar­
tystów powiedzieć można. Jedynym środkiem do po­
pisu mogłyby być tylko werwa i naturalność w scenach 
z życia domowego.

Tę werwę i naturalność osiągnęli w wysokim sto­
pniu p. Podwyszyński (Rublewicz) i dr. Piguła p. Ce­
zar w scenie odbywającój się przy śniadaniu, oraz pan 
Skalski (Błażej), którego komiczność była wyborną.

Za to werwy tej brakowało p. Gołębiowskiej, jako 
pani Razimowskiej, a efekt pociesznych wywodów filo­
zoficznych tej pani zatraciła przez nieakcentowane : 
jakby machinalne ich wypowiadanie.

Nie sądzimy, żebyśmy czynili tu komplement pa­
nom Dobrzańskiemu i Cezarowi, wyróżniając ich w tój 
sztuce.

zaaniem tegoż towarzystwa zająć się z myślą 
i pzezornością wydawnictwem pism ludowych 
lul przyjściem w pomoc wydawnictwom już ist- 
niiącym, jak n. p. ks. Bażyńskiego lub p. Choci- 
szwskiego i innych; nareszcie wchodziłoby w 
zares podobnego towarystwa urządzenie ochro­
nę; dla dzieci wiejskich, w których prócz opie­
ki .fizycznej doznawałyby opieki moralnej przez 
kstałcenie umysłowe w myśli i kierunku naro- 
d<wyin. — Pomysł zawiązania podobnego to­
warzystwa oświaty ludowej jest już dzi- 
sij czemś więcej, niż prostym tylko pomysłem.
Isnieje już jego zawiązek, wkrótce, mamy nie- 
phnną nadzieję, będziemy mogli publiczności 
zakomunikować organiczny program przyszłego 
jeęo istnienia. — Wobec podobnych danych nie 
pigostaje nam nic innego, jak polecić gorąco 
stjawę zawięzującego się stowarzyszenia całej 
.sjołeczności naszej, bez której serdecznego u- 
diiąłu powodzenia i przyszłości mieć naturalnie 
nie może. Pragnęliśmy obchodzić pamiątkę stu­
letniej niedoli naszej nie demonstracyjnie, ale 
szserze i użytecznie. Nie znajdujemy tutaj, u 
n s, w Poznańskiem, lepszej do wykonania tej 
njsli sposobności, jak tworząc wśród inwokacyi 
tragicznej daty roku 1772 instytucyą, której za 
dpń >m będzie wychowanie i wykształcenie ludu 
iasz?ego w narodowym kierunku. Liczymy w tein 
ćziele, którego użyteczność nie może dla niko- 
co być wątpliwą, na poparcie ogółu, liczymy 
jrzedewszystkiein na udział i poparcie zacnych 
uewiast polskich, które zawsze chętnie z pomo­
cą śpieszyły, ile razy chodziło o podanie ręki 
iarodowemu przedsięwzięciu, których piękne i- 
nię na tein polu stało się historycznem a któ- 
lyrn tacy nawet przyjaciele narodowości naszej, 
ak znany mąż stanu pruski p. Flottwell, odda- 
ą w swych sprawozdaniach i mernoryałach ofi­
cjalnych zaszczytne świadectwo, iż germaniza­
cja Poznańskiego postępowałaby stokroć szyb­
szym i skuteczniejszym biegiem, gdyby nie opór 
i niepoprawność polskich kobiet. Takie świa­
dectwo wystawił niewiastom naszym p. Flott­
well w r. 1840. Oby córki dzisiejsze ówczesnych 
matek zasłużyły sobie na równie piękne uzna- 1 podobny bezład w samej instytucyi: coraz częstsze wy
nie, na które zapracować lepiej nie potrafią, jak 
przykładając rękę moralnie i materyalnie, do 
przedsięwzięcia tak szczerze-narodowego kierun­
ku i narodowej myśli, jakiem zamierza być za- 
więzujące się Stowarzyszenie ludowej o- 
światy z roku 1872.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył starostę Hagemeister w Aurich mianować 

prezesem rejencyi w Opolu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 10 stycznia. 
(Monopol. — Zawód policyi w odkryciu nowego rządu narodo­

wego. — Poczta. — Karnawał).
Chcąc nie chcąc rozpoczynam list dzisiejszy od

kwestyi nie zbyt estetycznćj i wonnej, bo od aparatów 
Bergera. Ktoby się spodzial , że te cuchnące przyrzą-

Musimy jednak zapisać wyborną grę mimiczną p. 
Dobrzańskiego jako żyda w scenie dyktowania listu 
do Rublewicza a p. Cezarowi powinszować odgadnięcia 
owego doskonałego typu doktora, przyjaciela domu i 
swata, jakiego w Pigule chciał narysować Wilkoński.

Z rzeczywistą przyjemnością przystępujemy do 
rozbioru Beatrix Cenci, wybranej na benefis pa­
nów Podwyszyńskiego i Cezara.

Utwór ten, odszukany w pośmiertnych poezj­
ach jenialnego Juliusza jest jednćm z najlepszych, 
jeżeli nie najlepszem jego dziełem. — Wykończony i 
obrobiony starannie, przedstawia organiczną i piękną 
całość, której wejścia na scenę dotą broniła nie tyle nie- 
sceniczość układu, zresztą szczęśliwie usunięta przez 
benefisantów, ile raczćj treść sama rzeczonego utworu, 
która też zawsze tanią będzie do przedstawienia go na 
scenie.

Wszakże skoro już tragedyą tę na scenę wprowa­
dzono, to nie cheielibyśmy przecież, ażeby przy dalszych 
i gdzieindziej przedstawieniach zachowano te wszystkie 
skrócenia i przemiany, jakie tu u nas zapewne dla otwo­
rzenia wstępu sztuce, w niej poczyniono.

Nie mówimy tu o koniecznych dla sceniczności 
przemianach, jak skrócenie tyrad, zlanie scen dla 
zmniejszenia liczby odsłon, ale mówimy o wyrzuceniu 
na przykład sceny nocnej na ulicy przy trupie zamor­
dowanego Cenci, która organicznie z utworem jest

dy o mało nie sprowadziły upadku municypalnego 
przewodnika naszego Witkowskiego a przyprawiły o 
dymisyą dyrektora kancelaryi jego. Rzecz tak się mia­
ła. Kompania czyszcząca miasto za pomocą aparatów 
Bergera, do tyła umiała sobie zjednać względy magi­
stratu, iż posiadła nieograniczony monopol a kuszenie 
się współzawodników, występujących z inneini korzyst- 
niejszemi dla miasta systemami oczyszczania, rozbijały 
się bezskutecznie o stronność magistratu. Próby doko­
nywane przez magistrat wypadały zawsze na korzyść 
aparatów Bergera, chociaż znawcy odmiennego byli pod 
tym względem zdania. Projektujący nowy system (Kwie­
ciński), nie mogąc dobić się sumiennej oceny swego 
przyrządu, udał się ze skargą do Petersburga. Skargę 
jego uwzględniono i polecono komisyi specyalnej zba­
dać wartość obu systematów. Wyrok wypadl na nie­
korzyść aparatów Bergera a protektorowie ich nabawili 
się wielkiego ambarasu. Sądzono powszechnie, że M it- 
kowski będzie zmuszony opuścić swoje stanowisko; 
skończyło się jednak tylko na dyrektorze kancelaryi.

Łatwiej wszakże usprawiedliwić monopolizowanie 
oczyszczania kloak miasta aniżeli takież monopolizowa­
nie wiadomości naukowych. A jednak to drugie zjawi­
sko ównież znalazło u nas swoje urzeczywistnienie.— 
Tutejsze -obserwatoryum astronomiczne, kierowane obe­
cnie przez obskuranta Moskala, odmowiło wręcz redak- 
cyom pism tutejszych udzielania wiadomości meteorolo­
gicznych, obdarzając tylko przywilejem korzystania 
z nich Dziennik warszawski! O stopniach więc 
ciepła i zimna tylko z Dz. war. odtąd mamy prawo 
się dowiadywać. Takie zamykanie dla ogółu źródeł wie­
dzy w rozmaitych przejawia się formach; do bardziej 
dotkliwszych należy np. niedozwolenie korzystania pu­
bliczności z biblioteki głównej, która niedawno jeszcze 
stała otworem dla wszystkich, dziś zaś z przejściem pod 
zarząd uniwersytetu nie jest już dostępną dla ogółu.

Podczas świąt Bożego narodzenia cukiernik tutej­
szy Koch i dystylator Fuchs, obaj ludzie zamożni, o- 
trzymali rozkazy, jakoby przez jakiś komitet narodowy 
wydane, iżby W oznaczonem miejscu złożyli pewną kwotę 
pieniędzy. Obaj ci panowie podejrzywając mistyfikacją, 
złożyli otrzymane rozkazy w policyi. Można sobie wyo­
brazić, z jaką radością przyjęła ona łup tak dawno już 
nie znany; roiła też już sobie tryumfy z odkrycia,no­
wego rządu narodowego. Wkrótce, jednak musiala się 
rozczarować, przypadek bowiem dozwolił jej ująć au­
tora owych rozkazów i przekonać się, iż cała historia 
miała charakter oszustwa.

Mamy znów7 now7e przepisy pocztowe. Podobnie 
jak wt«ystkie moskiewskie ustawy są one tak zagma­
twane, tyloma przeładowane formalnościami, iż prawdzi­
wy stanowią chaos. Zowie się to u nas „reformą.“ — 
W ślad za tym bezładem w przepisach przejawia się

darzają się kradzieże' pieniędzy, kupcom zaś przepada 
mnóstwo listów z wekslami.

Bale publiczne i maskarady, wyprawiane dotych­
czas, zupełnie się nie powiodły ; na ostatni bal w re­
sursie obywatelskiej zaledwie kilka zeszło się osób. — 
Z prowincyi z różnych stron nam donoszą, iż z nowym 
rokiem zabawy wszędzie ustały, jakby za przyczynie­
niem się czarodziejskiej jakiejś siły. Ogół więc nadspo­
dziewanie poważnie się zachowuje. O takim obrocie 
rzeczy powątpiewaliśmy; sądziliśmy bowiem, iż przy 
braku wszelkiej agitacyi i obawie prześladowań poli­
cyi myśl powstrzymania się od zabaw nie da się u 
nas przeprowadzić. O ile z dotychczasowego zachowa­
nia się ogółu wnosić można, zbyt pesymistyczne było 
zapatrywanie nasze.

Z Kongresówki, 10 stycznia. 
(Komitety drogowe. — Szpitale. — Znaczenie urzędów wybor­

czych w Kongresówce.)
Jak barometer podnosząc się i upadając, wskazuje 

burzę lub pogodę, tak i machinacye moskiewskie 
wskazują, z której* strony wiatr, jak mówi przysłowie, 
wiać zaczyna —- a czy to jest przed burzą — przy­
szłość rozjaśnić może.

Od czasu, jak w Kongresówce i Litwie wszystko, 
co naszóm było, Moskwa zdeptała, udział, jaki polity-

związana, i o zmiękczeniu oraz usunięciu wielu wyra­
żeń ze sztuki, których tu, nie mając pod ręką egzem­
plarza, przytoczyć nie możemy a których brak tę har- 
dość i siłę męzką — jaką utwór w oryginale jest na­
cechowany, na scenie mu w części odejmuje.

Beatrix Cenci, osnuta na htstorycznej i w aktach 
rzymskich zawartej powieści, w obrobieniu Słowackiego 
cokolwiek od tój powieści odstąpiła.

Wedle aktów mordercą starego Cenci miała być 
nie córka ale zbir jakiś, rozkochany w Beatricze, która 
tę miłość jego na rzecz zbrodni wyzyskała i jemu za­
bić kazała ojca a ukaraną tylko za spólnictwo była; 
poeta dla sytuacyi dramatycznych rzecz inaczej przed­
stawił. — Beatrix sama w porywie rozpaczy, zmówiona 
z matką i bratem, godzi na ojca i sama go, gdy inni 
się cofnęli, śpiącego morduje. Lecz trzeba oddalić po­
dejrzenie. ..

Nocną porą zbrodnicza rodzina wynosi trupa ojca 
na ulicę i, jękami sweifli zwołując tłum, podejrzenie 
zabójstwa rzuca na Orsinich, którzy zmarłego jako 
stronnika Colonnów nienawidzieć musieli.

Na nieszczęście środek ten na niewiele się przydaje.
Sługa Cencich bowiem Pietro Negri, rozkochany 

w Beatrix i dowiedziawszy się, że ona kocha malarza 
Giano-Giani, spotkanego przypadkiem w czasie uroczy­
stości żałobnej, nikczemną mściwością wiedziony idzie 
przed świętą inkwizycyą wydać zbrodnią, której był 
świadkiem. Rodzina Beatricy cała zostaje uwięziona; 
i ona także, chociaż ukryła się, wyśledzona losu kre­
wnych swoich nie uchodzi.
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cznie w kraju posiadaliśmy, zniosła a swym systemem 
zastąpiła, nie mieliśmy żadnego udziału ani'-w admini­
stracyi ani W zarządzie krajowym, — dziś widać wiatr 
z innej strony wiać zaczyna, bo pewne umizgi rozwija, 
pragnąc nas ułudnem przywabianiem zaprzątać. — 
Umizgi rozczyna od obietnic zaprowadzania jakichś 
ziemstw, a na początek pragnie przypuścić ido zarządu 
obywateli przez oddanie w administracyą dróg bitych, 
i w tym celu namiestnik przez poufne kornsnonden- 
cye do gubernatorów zalecił zniesienie' się 'z obywate­
lami w celu urządzenia komitetów' gubernialnych i po­
wiatowych z wyboru, którymby oddane były w admi­
nistracyą fundusze na utrzymanie dróg bitych, owych 
arteryi przemysłu i handlu, z przeznaczeniem po rubli 
240 na jedne wiorstę, wliczając w’ to nietylko utrzy­
mywanie dróg ale i całą służbę techniczną i dro­
gową.

Kto z bliska zbadał system machinacyiny moskie­
wski, komu nie są obce zorganizowane rauy opiekuń­
cze zakładów dobroczynnych przeformowanych — ten 
z góry wie, jakie to będą komitety i do czego one 
będą służyły. — Nim przystąpię do tego objaśnienia, 
muszę opisać, jak funkcyonują rady opiekuńcze. — 
Wiedzieć należy, że zarząd rad opiekuńczych z Wyboru 
pozostawał w rękach obywatelskich i widzieliśmy, że 
instytucya ta stanęła na wysokości swego przeznaczenia. 
Szpitale były wzorowo urządzone, uczciwie administro­
wane, chorzy doznawali prawdziwej opieki w' utrzyma­
niu i kuracyi. Dziś wszystko iuaczej dzieje się, — 
bo Moskwa depcząc to wszystko, co było dobróm i u- 
żyteeznem, ale dla tego że naszem, musiała i to zni­
weczyć, wydaiąc szumno-brzmiący dla Europy ukaz, 
usiłujący' przekonać, ile to w interesie dobra pu­
blicznego robi i że nic nie spuszcza z uwagi, — 
i rzeczywiście, że nic z uwagi nie spuszcza, ale 
wtedy kiedy potrzebuje gnębić z obliczoną bezmyślno­
ścią nieszczęśliwy naród. Otóż zorganizowali wedle 
siebie rady, ustananawiając w nich urzędowymi prezy­
dującymi gubernatorów i naczelników powiatów, wię­
kszą część radzców, urzędników, a w małej tylko ilości 
niby z wyboru obywateli. Rozumie się, że takie rady 
urzędują podług ukazu na pozór, a w gruncie rzeczy 
podług swego widzimisię prezydującego. On to z góry 
już decyduje, wymawiając na wzór swego monarchy 
„byt po siemu“, a członkowie jak maryonetki schylając 
głowę spieszą z podpisem naprzód wydanego postano­
wienia. Zdarza się, że który z członków nieurzędo- 
wych zaoponuje, czy to przeciw niewłaściwemu szafo­
waniu grosza publicznego, lub też swój pogląd przed­
stawi, ale biada mu za to — bo obelgą obrzucony 
doświadczać zacznie skutków prześladowania owych 
liberałów bosych, jak ich słusznie nazwał szanowny 
Bolesławita! Cóż więc o takich radach sądzić? Ta- 
kiemi radami czy' komitetami będą i obecnie będące 
w projekcie z prezydującymi na czele gubernatorami 
i naczelnikami powiatu. Fundusze będą szafowane 
przez prezydujących a obywatele stwierdzać muszą 
samowolę prezydujących swym podpisem.

W Warszawie bawił tych dni poseł p. Kazimierz 
Kantak.

Kraków, 9 stycznia.
(Artykuł Kraj u o stanowisku,jakie zająć winna delegacya w spra­

wie bezpośrednich wyborów ¡’uwagi nad nim.)
(k) W jednej z ostatnich korespondencyi moich 

starałem się określić przyszły charakter walki, na ja­
ką się zanosi między ministerstwem i większością 
reichsratu, a naszą delegacya, przepowiadając, że 
będzie to targ ciągły, w ciągu którego ministerstwo 
starać się będzie jak najtaniej kupić poparcie lub mil­
czenie polskich posłów przy reformach konstytucyj­
nych, a delegacya jak najdrożej takowe sprzedawać. 
Każdy więc objaw, dający miarę, jak daleko reprezen- 
tacya Galicyi zajść myśli, jest ciekawym i nie bez in­
teresu.

Jednym z takich objaw’ów jest artykuł wstępny 
Kraju Nr. 3. Kraj obecny odszedł niezmiernie da­
leko od dawniejszego swego programu. Zmiana ta 
zwłaszcza w ostatnich czasach bardzo widoczna. Fe- 
deralistyczny dotąd, stał się on obecnie prawie ma- 
melukiein; marzący ongi o stworzeniu stronnictwa na­
rodowego, o stawieniu interesu ogólnego po nad ga­
licyjski , dziś popiera otwarcie i gorąco tak| zwaną 
politykę utylitarną. Gorący kiedyś zwolennik postę­
powania rękę| w rękę z innymi Słowianami, niewie­
rzący w pewność ustępstw zrobionych samej Galicyi 
tylko, przeciwnik tych, którzy wszelkie porozumienia 
się z czeską i innych krajów opozycyą uważali za 
nonsens i marzenie, dziś zdaje się przeszedł do obozu, 
którym kierował i który najlepiej reprezentował p. 
Ziemiałkowski.

Zaznaczając tę zmianę zaszłą w jednym z orga­
nów naszych, nie robię tego bynajmniej, jako zarzut. 
Zmiany w redakcyi, równie jak zaszłe od lat paru 
okoliczności i doświadczenia mogą to usprawiedliwić 
a rozprawa, której kierunek lepszy i właściwszy, nie 
byłaby tu na miejscu. Wskazanie tylko tego faktu 
było koniecznem, ażeby zrozumieć artykuł, o którym 
chcę mówić, tak sęrzeczny diametralnie z dawniej­
szym programem Kraju. Prócz tego zmiana kie­
runku dawnego cenzora delegacji zrobiła go jej go­
rącym przyjacielem, a ztąd wskazówki, jakie spotyka-

Lecz zamknięta w’ więzieniu i stawiona wraz 
z matką i bratem przed sądem, już ma być uniewi- 
niona, bo delator Piętro, zabity przez Gianiego nie sta­
nął, gdy naraz widok obrazu wymalowanego przez 
Negri a przedstawiającego scenę zamordowania starego 
Cenci, wyrywa z ust obłąkanych przestępców wyzna­
nie winy i wtrąca ich już teraz bez nadziei przeba­
czenia do więzienia. Zbrodnia więc Gianiego nie 
zdała się na nic, owszem pogorszyła nawet sprawę 
Beatrycy, bo papież, już mając dla niej podpisane uła­
skawienie, dowiedziawszy się, że jej to wpływem Giani 
zamordował Pietra, ułaskawienie cofa i na śmierć ją 
wraz z matką i bratem skazuje.

A Giani sam, oskarżywszy się o zamordowanie 
Pietra Negri, wzięty do więzienia, nie mogąc oca­
lić Beatryx, w męczarniach rozpaczy z bezsilnego 
żalu kona.

Tak przedstawia się szkielet tej tragicznej po­
wieść).

Środki jednak użyte przez poetę dla powiększenia 
dramatyczności przedmiotu i zawikłania intrygi w tym 
krótkim rozbiorze opowiedzieć się nie dają, a niesły­
chane budzą wrażenie. Giani poznający w zdrajcy 
Negro swojego brata a szałem miłości popchnięty je­
dnak do zamordowania go; kardynał Orsini, który ja­
ko sędzia dowiaduje się, że Giani i Negro, szpieg 
i morderca, to jego synowie; cudowny duet miłości 
Giana i Beatrycy, przerwany głosem woźnego czytają­
cego wyrok śmierci na Cencich ludowi; naiwna, pełna 
ewangelicznej prostoty postać oica Anzelma: wszystko

my, i rady na przyszłość, jakie ten dziennik da de- 
legacyi, zasługuje dziś na daleko większą uwagę

Oto Kraj podnosi bardzo słusznie ust«p iowy 
tronowej, wyraźnie praw ie zapowiadający zuiaę w 
konstytucyi tyczącą się wyborów bezpośrednich Obe­
cnie rada państwa składa się z delegacji wybierąiych

Erzez sejmy, które naw'et mogą odmówić wysiania.
(elęgacye są więc takiemi, jakiemi są sejmy feyliich 

większość. Temu tylko zawdzięcza Galicyn, że jśj 
delegacya jest jednolitą, temu Czesi, że mogy ne- 
wysyłać delegacyi.

Centraliści chcą formę tę zastąpić bezpośrednimi 
wyborami, to jest kazać kuryom wyborczym wprost ,y- 
bierać posłów do rajchsratu bez wTzględu, czy?a- 
siadają lub nie w sejmach krajowych. Oczywiśie, 
że w' razie przeprowadzenia takiego prawm, przy wi­
talnej i na korzyść Niemców napisanej organizayi 
wyborczej, przy wpływie jaki zawsze biórokracya, ¿y 
chce, wywrzeć może, opozycyą parlamentarna jst 
niemożliwą i Austrya będzie rządzoną przez czyto 
niemiecki reichsrat. Jestto ideał konstytucyjnego cn- 
tralizmu. Każde ministerstwo potrafi z łatwością piy 
bezpośrednich wyborach przeprowadzić większość, a 
opozycyą traci jedyną broń abstynencyi, bo jej ua- 
nięcie się od wyborów' lub z reichsratu daje tylko wę- 
kszą przewagę przeciwnikom. Gdyby się np. wszysy 
Czesi usunęli, do Wiednia pojedzie tyle posłów, le 
być powinno, wybranych przez niemiecką, choćby ri- 
kroskopiczną mniejszość.

Słowem, wszystko wtedy na łasce Niemców, a cy 
ci umieją uwzględniać potrzeby narodowości, to rzez 
wiadoma. Oczywiście wybory takie największąbjr a- 
idały klęskę krajom najmniej oświeconym, a przed- 
■ wszystkiem Galicyi, gdzie wybory kuryi chłopskichą 
tylko echem starostów, gdzie żywioł żydowski jest take 
na rozkazy rządu.

Kraj więc bardzo słusznie utrzymuje, że gdyly 
! dawano całą rezolucyą, nawet więcćj daleko, a za o 
wymagano zgody na zaprowadzenie bezpośrednich w- 

i borów’ w Galicyi, delegacya na to przystać nie moe 
i nie powinna, bo wtedy' wszystkie ustępnt.wa są ilł- 
zoryczne i każdego czasu zniesione być mogą, legalne 
i konstytucyjnie.

Na to zgoda. Ale na nieszczęście Kraj pisze dale:
„W jednym tylko wypadku mógłby rząd pomy­

śleć o zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, gdyly 
takowe ograniczył do innych krajów przedlitawskicl, 

ia Galicya wyraźnie z tego związku wypuścił.“
. I dalej:’

„ . . . jeżeliby' więc rząd, zaprowadzając bezpośre 
dnie wybory w innych krajach przedlitaw'skich, wyrs- 
źnie wykluczył Galicya i przyznał tein samem odrębne 

■jej stano wdsko, wtedy delegacya nie mi|ałaby po­
wodu do opozycyi. Niechaj sobie ci, którzy prań 

’ swych bronić chcą w radzie państwa, sami przybędą 
i tam i obronę swą prowadzą. Delegacya nasze 
nie potrzebuje by ć ad wo k a te m nie obecnycłi 
w radzie państwa.“

Jeszcze dalej:
„Jeżeli więc ów ustęp mowy tronowej ma to zna 

1 czenie, że rząd chce wyswobodzić radę państwa z poó 
wpływ u sejmów krajowych przedlitawskich z wyjątkiem 
Galicyi, nie mamy nie przeciwko temu.“"

Nie wiem, czy iść jza tą radą jest zamiarem de­
legacyi. Jeżeli tak, tem gorzej, bo będzie to błąd po­

lityczny i prawdziwe podporządkowanie (jak tu mó­
wią) interesu Polski interesowi Galicyi, poświęcenie 
zasady dla mniemanej korzyści, co, jak wiadomo, ni­
gdy na dobre nie wychodzi. Ale to pewna, że pisać 
takie rzeczy i z taką otwartością, jest co najmniej za­
dziwiającą niezręcznością i nietaktem rzadkim.

Najprzód pojąć niepodobna, gdzie Kraj widzi 
■ową gwarancyą zrobionych ustępstw w wyłączeniu Ga­
licyi z pod ogólnego prawa bezpośrednich wyborów. 
Czyż na seryo wierzy w wartość i nietykalność pi­
sanych i sankcyonowanych dokumentów i to w Austryi, 
która widziała i porównać może reskrypt cesarski do 
sejmu czeskiego i mowę tronową? Czyżbyśmy jesz­
cze do dziś dnia nie wiedzieli, że konstytucya pisana 
o tyle coś warta, o ile parlament składa się z ludzi 
zawsze do niej przywiązanych? Dajmy na to, że się 
stanie, jak Kraj chce, i że głosowaniem pro lub mil­
czeniem! w sprawie bezpośrednich wyborów dla reszty 
Przedlitawii delegacya zyska rezolucyą. Któż przyszłe­
mu ministerstwu i przyszłemu parlamentowi zabroni 
uznać, że to się sprzeciwia jedności i potędze państwa 
i cofnąć to i zrównać Galicya zinnemi? Pierwsza po­
gróżka z Petersburga może za pretekst posłużyć do 
zerwania paktu, zawartego z potrzeby. Może to nie będzie 
zupełnie legalnie, ale nie będzie to też żaden coup 
d’ e t a t, boć to postanowi parlament większością dwóch 
trzecich a jemu przecie wolno nawet całą konstytucya 
zmienić. Zresztą dobro wielkiej ojczy'zny idzie przed 
wymaganiami prowincyi, i to co ks. Auersperg da, co 
przyzna Izba w r. 1872 r., to inny minister, to r. 1874 
czy 1875 może zmienić.

Jedyną gwarancyą ludów i prowincyi jest prawo 
wyborcze i płynący ztąd skład ciała prawodawczego. 
Przy najliberalniejszej konstytucyi może istnieć absolu­
tyzm i będzie tem gorszy, że zasłonięty, a walka prze­
ciw niemu uchodzi za bunt przeciw woli narodu.

Zaprowadzenie więc wyborów bezpośrednich z wy­
łączeniem Galicyi, dając w rezultacie radę państwa 
centralistyczną i niemiecką, przy znanych dążeniach

aż do maleńkiej Doloridy, kwiatka wyrosłego w szcze­
linie murów więziennych, tchnie głęboką poezyą, 
wstrząsa duszę widza do głębi. W obfitości tych środ­
ków przebija się hojność, ba marnotrawstwo bogacza, 
który się nie boi wyczerpania swoich skarbów, a ry­
sunek scen i postaci jest hardy i szeroki jak u Mi­
chała Anioła. W dramacie tym przedstawia się jesz­
cze jedna oryginalność; poeta chciał w nim pogodzić 
nowoczesny romantyzm z metodą klasyczną i fatalizm 
pogański wprowadziwszy, uosobił go w furyach 
pokazujących się przestępcom, przed zbrodnią jako 
bodziec, po zbrodni jako wyrzut i zgroza. Szczęśliw­
szym jednakże i bardziej odpowiednim do charakteru 
epoki i utworu niżeli ten środek, wydaje nam się wi­
dmo ojca pokazujące się Beatrycy, będące tylko 
odzianiem w’ formę cielesną wyrzutu sumienia.

Role benefisanci po większej części rozdali bardzo 
szczęśliwie. P. Szymańska jako Lukrecya Cenci po­
nury i dziki charakter swój roli starannie utrzymała, 
w jednej tylko scenie, gdzie o zemście małemu Azo 
mówi, za mało siły i fanatyzmu miała.

Rolę Giana Giani wziął p. Cezar.
Zawsze byliśmy' zdania, że wyższe poruszenia i 

postacie tragiczne do talentu tego artysty przy-
iWÎWb'i /w o >nii*óin'oie nofebo /ds-fii *

Wszystkie prawie błędy' w ruchach zdarzające się 
kiedy indziej u p. Cezara, pod kostiumem znikły a prze­
jęcie się, siła, uniesienie prawdziwe i wzruszające zbie­
gały' się i wydawały w grze jego, jak w scenie z Fu- 
rx’flrni- ifłjt w flTZP nńmwnói nww -

tej partyi, przy łatwo aprzewidzianym nacisku Rosy i 
nie tylko nie daje gwarancji dotrzymania zrobionych 
ustępstw, ale z góry można przewidzieć, że raz się przy
nasz *j pomocy wzmocniwszy, centraliści odbiorą to, co podobno nie uznać wysileń, jakie robił p. Thiers, ażeby 
j_i: _'....._________ _ ______ id__„a,np-zv«iA Kfthnwia.zfl.ninm w Frankfurcie nrzrie-dali, i zrównają Galicya z resztą Przedlitawi. To jasne 
jak słońce, a dotychczasowe ich postępowanie’t język 
prasy ślepemu oczy otworzyć muszą. Jeżeli co dadzą, 
to tylko z musu i chwilowej potrzeby. Gdy te miną 
a będą siły, znajdzie się forum i pretekst do odebrania 
daru. WWw W

Tylko skład rajchsratu i poważna przynajmniej 
mniejszość autonomistów, tylko obawTa zawikłań, któ- 
reby mogły i Niemców konstytucyi pozbawić, mogą 
być hamulcem dla ich apetytu i gwarancyą dla praw 
zyskanych. Bezpośrednie wybory, choćby z wyłącze­
niem Galicyi, rozwiążą ręce centralistom, a wtedy zo­
baczymy, jak długo cierpieć będą zły przykład auto­
nomii.

Za lat parę więc lub kilka uży wania, choćby całej 
rezolucj i, delegacya zapłaciłaby'zbyt drogo, zrywając 
tym sposobem wszelki z resztą opozycyi związek i z do­
tychczasowych sprzymierzeńców robiąc nieprzyjaciół. 
Co więcej, robiąc to delegacya, zadałaby cios sprawie 
Polski. Zgoda jest powszechna, że istnienie i potęga 
Austryi jest dla przyszłych naszych losów potrzebną; 
zgoda także, że nacisk centralizmu podkopuje to ist­
nienie, przygotowuje żywioły rozkładowe i nie pozwala 
państwu sił swych zorganizować. Zezwalając więc na 
bezpośrednie wybory, pomagamy tym, którzy przez 
Stronniczą namiętność utrzymują bezwładność Austryi 
i pchają ją ku zupełnej niemocy, a tem samem dla 
¡wygody chwilowej Galicyi osłabiamy jedynego możli­
wego sprzymierzeńca Polski i naturalnego 
Moskwy.

Ale gdyby' nareszcie koniecznie chciano iść tą 
drogą, ani rozumną, ani polityczną, ani przezorną, ani 

to jeszcze nie ma co tak głośno trąbić, nie ma 
z czem chwalić i ogłaszać światu, że bez skrupułu
i z dobrą miną pozwoliiny skrzywdzić współbraci.

Jest to doprawdy' pracować pour le czar de 
Russie, bo to butne przyznanie, że nas los innych 
¡Słowian austryackich ani ziębi ani grzeje, że za byle 
Ustępstwem dla nas pozwolim Niemcom robić, co im 
się podoba, jest wyborną bronią w rękach agentów 
panslawizmu a Polakom zamyka usta, bo wszak libe­
ralny organ polski wyraźnie powiedział, że przeciw 
bezpośrednim wyborom w całej Przedlitawi z wyjątkiem 
Galicyi, my, Polacy nic nie mamy. A Kraj zapo­
mniał dodać wyraźnie, że to jest opinia tylko stron­
nictwa i to galicyjskiego.

Obszerniej umyślnie zastanowiłem się nad tym 
faktem, bo jest objawem kierunku, szkodliwego ze 
stanowiska polskiego, który można do pewnego stopnia 
usprawiedliwić zmęczeniem, pragnieniem czegoś sta­
łego, rzeczywistemi potrzebami Galicyi i wreszcie sa­
mem postępowaniem Czechów w ostatnich czasach, ale 
który nie mniej jest niebezpieczny i szkodliwy.

ralnego wroga

NIEMCY.
Na czele sw’ego pisma umieścił ostatni, sobotni nu- 

'mer Gazety Krzyżów’ej artykuł przeciw zniesie­
niu inspekeyi szkolnej duchownych, twierdząc że wy­
chowanie moralne jest głównóm zadaniem szkoły ele­
mentarnej ; a że to jest tylko możebnein na podstawie 
religii pozytywnej, której reprezentantami są duchowni 
rozmaitych wyznań.

Nadto zajmuje się wzmiankowane pismo sprawami 
polskiemi pod rozmaitemi rubrykami, dotyka ich tylko 
z lekka w rozprawach sejmowych z powodu komisarzy 
obwodowych, pod Poznaniem mówi o zamiarach i za­
chowaniu się Polaków w roku bieżącym z powodu stu­
letniej rocznicy rozbioru Polski, mianowicie o zaniecha 
niu hałaśliwych zabaw, do czego nie stosuje się byttaj 
mniej Kraków, przenosząc zabawę nad wszystko inne, 
dalej o składkach mających się zbierać 25go każdego 
miesiąca na rzecz oświaty ludu wiejskiego. Pod Wie­
dniem mówi Kr e u z-Z e i tu n g o sprawie galicyjskiej 
i jej niebezpieczeństwie dla obecnego reichsratu i 
nisterstwa. Pod Lwowem o dążności Polaków łączenia 
się W celach narodowych i przemysłowych, mianow 
o dokonanem połączeniu Towarzystwa drukarzy 
skich w Poznaniu z takimż towarzystwem we Lwowie 
i dokonywającem się połączeniu spółek pożyczkowych 
Księstwa i Galicyi jako też rozmaitych towarzystw prze, 
myślowych polskich.

Pod Petersburgiem zaznacza wymieniony organ 
zwrot prasy moskiewskiej ku usposobieniu przyjaznemu 
dla Niemiec z wyjątkiem jednego może Gołosu, prze­
ciw któremu z tego powodu tein stanowczej występują 
Gazeta giełdowa i moskiewska. Nadto prostuje 
wiadomość przez Gazetę augsburską podaną, ja­
koby redakcye pism moskiewskich mogły gazety zagra­
niczne odbierać tylko po przejrzeniu onychże przez 
cenzurę.

W Eschweiler nad Renem odbyło się w zeszłą 
niedzielę zebranie katolików w celu wystosowania pe- 
tycyi przeciw zniesieniu inspektoratu duchowieństwa, 
w przyszłą niedzielę 14 b. m. odbędzie się takież ze 
qranie w Berlinie. Z Berlina p. Gontau-Biron doniósł 
podobno telegrafem do Paryża prezydentowi rzeczy- 
pospolitej o swej rozmowie z ks. Bismarkiem. P. Thiers 
miał okazać wielkie zadowolenie z tej depeszy. Przy-

Beatrycy w więzieniu o opiekę nad maleńkim Azo, jak 
w tej samej scenie w owym łzawym wykrzykniku: 
Beatrycze! który był piękną i godną zapisania zasług 
tego artysty chwilą. Scena tylko konania i okrzyki 
rozpaczy zbyt były realistyczne, a w więzieniu, że tak 
powiemy, parę tonów za wysokich cały efekt psuły. Pan 
Cezar nie ma pieszczonego i dźwięcznego głosu, z u- 
życiem więc jego umiejętnie radzić sobie winien; z tem 
wszystkiem oryginalne formą, wychodzące z ramek 
konwencyonalizmu chwile znajdują w nim entuzjasty­
cznego tłómacza.

Kolej, przychodząca w rozbiorze na Beatryx (p. 
Joanna Górecka) zmusza nas do zauważenia tej artyst­
ce, że okrom sceny przed sądem, z dumą i siłą wypo­
wiedzianej, wreszcie gry jej tej bezdennej rozpaczy i 
zgrrzoty, miarkowanej jedynie myślą o wstydzie, dla 
którego zbrodnia Beatryx popełniła, ■— nie było. —

Przechodząc do ról mniejszych, p. Wokulskiemu, 
jako Tomasowi Cenci nic okrom zwyczajnych pochwał 
powiedzieć nie możemy; zaznaczymy tu chyba także 
scenę przed sądem, która najpiękniejszą w grze jego 
była.

Jak p. Wolański wybornie pojął typ żołnierza i 
partyzanta w tej epoce wojen i wojenek domowych i 
magnackich, tak p. Podwyszyński, średniowieczną po­
ezyą owian, jak biały gołąbećzek po krwawem polu 
tragedyi przechodzącą postać księdza Anzelma pochwy­
cił i oddał. Prostota^ dobroduszność i rzewność tego

zez kanclerza miało być lepsze, nżi 
spodziewać po depeszach poprzed- 
miał oświadczyć p. Gontau, że nie-

zadosyć uczynić zobowiązaniom w Frankfurcie przj-ję- 
tym: p. kanclerz miał szczególnie wyrazić swe uznanie 
czynności i zdolności p. Pouyer-Quertier, jaką tenże 

^rozwinął, ażeby zobowiązaniom względem Niemiec za- 
dosyć uczynić. Ambasador francuzki miał w swej de­
peszy zaznaczyć usposobienie umiarkowane, jakie w tej 
chwili w Berlinie względem Francyi panuje.

Mianowanie jenerała Stosch’a ministrem marynar­
ki niemieckiej zwróciło na siebie szczególniejszą uwagę 
nie tylko dla tego, że on jest pierwszym, który samo­
dzielnie tym rządem zawiadować będzie, ale mianowi­
cie też i z tego" powodu, że nie jest marynarzem z po­
wołania. Wyjątkową tę nominacyą tłómacza nadzwy­
czajną obrotnością i zdolnością, jaką ten jenerał oka­
zał przy wybuchu ostatniej wojny. W tedy stworzono 
po raz ’pierwsźy główną intendanturę armii niemieckiej, 
jako naczelną władzę administracyi wojennej, którćj 
szefem mianowano jen. Stosch’a, na którem to stano­
wisku dokazał niesłychanych rzeczy od samego zaraz 
początku. — Pomiędzy pewnością wojny i bitwą pod 
Weissenburgiem było tylko 3 tygodnie czasu, które p. 
Śtosch wystarczyły na zapewnienie żywności dla aiinii 
piilionowej. Liczono na dłuższą wojnę graniczną, tym­
czasem odniesione wkrótce jedno po drugiem zwycięz- 
itwa spowodowały marsze pośpieszne armii w głąb Fran­
cyi, za którą krok w krok musiały się posuwać dowo- 
fey, podczas kiedy koleje były zapełnione rannymi. Naj­
trudniejszą rzeczą dokonaną w tym czasie przez pana 
Stosch’a, było wyżywienie armii niemieckiej na marszu 
ido Sedanu, a nadto armii Mac-Machona do niewoli 
wziętej. P. Stosch wziął w obec p. Moltkiego udanie 
kię tego przedsięwzięcia na osobistą odpowiedzialność, 

świetnie się z niego wywiązał. I otóż powód jego o- 
ecnej nominacyi.

Pisma niemieckie z wielkiem zadowoleniem opo­
wiadają, że nowo założone niemieckie kasyno zowiące 
Się „Zgoda“ w Kolmarze w Alzacyi urządziło bal, na 
który zaprosiło najznakomitsze familie niemieckie; ro­
dziny te na bal przybyły i tym sposobem rozpoczęły 
¡zbliżenie się ludności miejscowej do napływowej z Nie- 
jmiec.

Dnia 2 stycznia przybito na domu landrata w Ha- 
domu urodzenin Jakóba i Wilhelma Grimma, 

wyrażającą rok urodzenia 
b.

’była 87rtia rocznica urodzin Jakóba, a 24 tutego bę­
dzie 86ta rocznica urodzin Wilhelma Grimma.

nau,
¡tablicę z białego marmuru _ .
[tych dwóch znakomitych braci. Dnia 4 stycznia r. 
■była 87ma rocznica urodzin Jakóba, a 24 tutego fc

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 11| stycznia. I dzisiaj poruszamy 

¡znowu kwestyą ugodową kroacką; —- czynimy to dla 
tego, że rozwiązanie kwestyi tej w duchu narodowym 
wpłynąć musi niezawodnie i na los podobnych kwTestyi 
w Przedlitawii, jakiemi są galicyjska i czeska.

W tym ow'oż względzie donosi organ kroackiego 
stronnictwa narodowego Siidslavische Correspon- 
d e n z o układach mężów’ jego zaufania z prezesem mi­
nisterstwa węgierskiego lir. Lonyay, że nasamprzód 
dali wyraz życzeniu, aby przedewszystkiem zagwa­
rantowane w artykule I. prawa z r. 1868 prawa 
¡stały się nareszcie prawdą a tem samćm aby postano­
wienia tego artykułu, stojące w sprzeczności z faktycz- 
nem przeprowadzeniem autonomii Kroacyi odpowie- 
uległy zmianie. Potem podnosili i n t e g r a 1 n o ś ć trój- 
jednego królestwa, gdyż i ta pod względem Dal- 
macyi i bardzo wielkiej części Pogranicza Wojskowe­
go nie stała się prawdą, a następnie że z opisanem przez 

50 i 44 stanowiskiem autonomicznego rządu krajowe­
go Kroacyi utworzono sprzeczności, które wymagają 
koniecznej naprawy w duchu prawdziwej autonomii 

¡krajowej. Podnosili dalej stanowisko upokarzające sej­
mu krajowego ztąd wypływające, że ryczałtowa prze­
kazuje mu się suma, nad którą mu służy dyspozycya 
dla pokrycia potrzeb krajowych, żądając swobodniej­
szej dyspozycyi nad dochodami i środkami kraju. Na­
reszcie żadali rozszerzenia a u t o n o ni ii k r a i o w e i

stronnictwa narodowego podzielali przekonanie, że wy­
czerpujące i słuszne załatwienie wszystkich tych spraw’
, znacznego' wymaga czasu, — zanim przez wszystkich 
kompetentnych czynników będzie^ mogłaj być załat- 
wionein, przeto żądali jako gwarancji pojednawczego i 
i słusznego ducha, w jakim rozwiązanie wszystkich 
tych kwestyi nastąpić powinno, jako też dla odwróce­
nia za głęboko wkorzenionego niedowierzania ustano- 

I wienia patryotycznego, prawdziwe interesa kraju z zro­
zumieniem i sympatyą popierającego rządu. Ze strony 
ministerstwa węgierskiego uznano, że nad temi żąda­
niami dyskutować można, niektóre uznano za takie, 
jakie przj'jąć może.

Ze spraw przedlitawskich najważniejszą, że komi- 
sya adresowa Izbj' panów odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem książę Antoni Auersperg przedłożył pro­
jekt swój adresu czyli odpowiedzi na mowę od tro­
nu. —J Zresztą obiegałyj tu w ostatnich dniach po­
głoski o rozdwojeniu w stronnictwie niemieckiem, o 
połączeniu posłów' niemiecko narodowych z polskimi

wał na rusztowanie, uwydatniły się w grze p. Pod- 
wyszyńskiego.

Nakoniec Piętro Negri (p. Konarski) kilku słów 
rozbioru wymaga. Sytuacyi tej roli dających pole do 
dramatyczności prawdziwej, jak w scenie poznania 
brata i odepchnięcia przez niego, jak przy malowaniu 
obrazu, gdzie cudownie wskazane wzdrygnięcie się ta­
lentu w obec celu, do którego ma być użyty, jak przy 
sączeniu jadu miłości w serce Beatriczy, sytuacyi tych 
artysta nie wyzyskał. Wbrew zwyczajowi swemu p. 
Konarski tę rolę z mniejszem studyum niż zwykle 
oddał.

Innych role, bądź to ze względu na swą małozna- 
czność, bądź ze wTzględu na bezbarwną grę, nie 
przedstawiają pola do żadnych uwag.

Na dokończenie powiemy, iż w tygodniu, z które­
go zdajemy sprawę grano jeszcze Papugi na­
szej babuni, Lekcyą śpiew'u i Śluby panień­
skie. Poniewuż sztuki te były nie dawno przedsta­
wione na scenie naszej przez te same osoby, jakie i 
poprzednio w nich udział miały, a nowe ich przedsta­
wienie w niczem od dawniejszych się nie różniło, więc 
tćż w tym względzie poprzestajem na tem, cośmy już 
tak o utworach jak i grze artystów’ w właściwym cza­
sie powiedzieli.



p. Wszystkim tym pogłoskom zaprzecza jednak 
resse. Korespondent natomiast do Breslauer Ztg. 
nosi, że cała komedya konstytucyjna, jaka się obe- 
¡e odgrywa, jest tylko parawanem, za którym ka- 
yyla robi przygotowania do powtórzenia ekspery- 
>ntu Hohenwartowskiego — ta rażą wszakże wten- 
js dopiero, gdy Węgry nie będą już w stanie temu 
zeszkodzić.

F R A N C Y A.
Według najnowszych doniesień rezultaty wyborów 

Lille znów się przedstawiają inaczej. Zmodyfiko- 
-ły je głosy wojskowe. Regnaucourt, kandydat re- 
blikański, podobno ostatecznie zwyciężył i jest wy- 
my wraz z p. Dupont. Ale w tym względzie nie 
łzie pewności aż po urzędowćm ogłoszeniu wyborów.

Departament północny nie jest zresztą jedynym, 
zie głosy wojskowych padły na republikanów. To 
no miało miejsce w departamencie Pas-de-Calais i 
Sabaudyi. Fakt ten jest odpowiedzią zwycięzką na 
ierdzenie nieuzasadnione dzienników bonapartysto- 
ikich, że jeżeli Zgromadzenie narodowe się przenie- 
erzyło, to wojsko jest wierniejsze niż kiedykolwiek 
»żowi z pod Sedanu i gotowe się podnieść na znak 
,ny na rzecz cesarstwa. To może być prawdą ze 
fiględu na niektórych jenerałów, ale jest fałszem co

żołnierzy i oficerów, którzy mają poczucie honoru, 
dności i miłości swego kraju.

Sprawa powrotu do Paryża, która po wyborach 
lała przyjść pierwsza na porządek dzienny, została od- 
czoną do końca miesiąca. W Wersalu jest ona ciągle 
szcze przedmiotem żywych sporów, w prasie pary- 
iéj natomiast zapatrują się na nią coraz zgodniej, 
onstitutionnel ogłosił co tylko bardzo dobry ar- 
kuł, popierający zamiar powrotu.

Zgromadzenie narodowe już znów cztery tygodnie 
Wersalu czynne a jego prace bynajmniej naprzód 

> nie posuwają. Co jest tego powodem, pyta się 
ournal des Débats. Pomiędzy przyczynami, 
óre podaje, dla czego Zgromadzenie narodowe jest 
k nieproduktywne, są niektóre uwagi godne. Nasa.m- 
■zód panuje wedle Debato w prawie we wszystkich 
rawach nieporozumienie pomiędzy Zgromadzeniem 
irodowam a rządem: „Ten ma swe przesądy, których 
uporem broni i które koniecznie chce przeprzeć; 
ba zaś jest bez decyzyi.“

Jour nal de Paris twierdzi, że w skutek reor- 
mizacyi armii 5691 oficerów zostało uwolnionych od 
iżby, ponieważ byli zbyteczni i nie można ich było 
nieścić. Pomiędzy nimi znajduje się 43 jenerałów 
wizyjnych, 65 jenerałów brygady, 70 oficerów 
tabu, 30 z jeneralnego sztabu artyleryi, 48 z jene- 
lnego sztabu inżynieryi, 4000 oficerów piechoty, 720 
iwaleryi i 65 oficerów ekwipażu.

Opinia dzienników, które chętnie lub niechętnie 
mdydaturę p. Vau train popierały, uwydatnia się naj- 
piéj w artykule Pressy, mówiącój: „Wybór ten 
ijlepiéj zdaje się rozstrzygać kwestyą wielką i tyle 
izy wertowaną, czy Paryż jest uprawniony być stolicą 
rancyi. Uwalniając się za pomocą uroczystego gło- 
iwania od niegodziwej i groźnej demagogii, zniósł 
gradacyą, na jaką go skazano. Rząd i Zgromadze- 
e mogą ratyfikować przez swój powrot zwycięstwo 
irządku i prawa nad rewolucyą.“

Times widzi w niespodzianym wypadku pary-
uego wyboru wprawdzie jeszcze nie zupełne zwycię-
wo sprawy porządku, ale niewątpliwą klęskę rewo-
ICV1.

Daily News powiada: „wybór p. Vautrain, repu- 
likanina, który umie czekać i który uznaje potrzebę 
irządku dla wolności i spokoju dla odpoczynku 
st zdrowym znakiem. Uosabnia on rozsądek i umiar- 
owanie Paryża, widzącego w polityce Vautraina, jak 
iecle i Temps do poznania dają, najlepszą rękoj- 
ią urzeczywistnienia programu Victora Hugo“.

Ten poeta był bowiem wystosował następujący list 
o mieszkańców Paryża: „Paryż uledz nie może. Jego 
rzkoma klęska ukrywa tylko rzeczywiste tryumfy, 
ndzie upadają ale lud pozostaje. Miasta, którego 
iemcy nie mogli zwyciężyć, reakcya także nie zwy- 
ęży. W pewnych szczególniejszych chwilach społe- 
leństwo ma strach i wyżebrze sobie poparcie od okru- 
eństwa. Gwałtowność sama ma głos, nieprzebłagani 
i wybawcami; być krwiożerczym nazywa się mieć 
Irowy rozum. Vae victis (biada zwyciężonym) staje 
ę prawem państwa, współczucie przedstawia się jako 
Irada, której _wszvstkie przypisują się katastrofy. Za 
ublicznegtf nieprzyjaciela uważają męża, porwanego 
aryactwem łagodności. Beccaria przejmuje zgrozą a 
<as Casas robi wrażenie Marata. Te krytyczne chwile, 
których obawa rodzi przestrach, nie trwają długo; ich 

wałtowność przyspiesza ich koniec. W krótkim cza- 
e ustępuje porządek fałszywy mieczem zdobyty miej- 
:a prawdziwej wolności. Ażeby to odnieść zwycięstwo,
le potrzeba gwałtownej walki. Postęp ludzkości zwy-
¡ęża w pokoju to, co uledz musi. Poważny, spokojny 
rok postępu wystarczy, aby obalić wszystko, co fał- 
:ywe.

Co chce Paryż, to się stanie. Stawiano kwestye 
problemata, które znajdą swe rozwiązanie, ale to roz- 
iązanie będzie braterskie. Koniec wojny osiągnie się 
lko przez koniec nienawiści. — Ale jakże tej nie- 
awiści koniec położyć. — Przez amnestyą. — Amne- 
ya jest dziś pierwszym warunkiem porządku dzien- 
ego. Lud wielki Paryża, niepoznany i oczerniony z 
owodu jego wielkości, wszystko pokona. Za pomocą 
lokoju i woli dostąpi tryumfu. Od tej chwili wszyt­
ko za pomocą głosowania, nie za pomocą broni, 
prawiedliwość i prawda mają nieograniczoną jasność, 
’rzęszłość musi ustępować przyszłości. Miasto jak 
V ersal, reprezentujące królewskość, nie może długo 
'ytrzymać spojrzenia miasta jak Paryż, uosobiającego 
»zeczpospolitą.“ I aryż, 8 stycznia.) Wiktor Hugo.

Według wiadomości nadeszłych z Kapstadt doko- 
ano formalnie d., 17 listopada aneksyi pól dyamento- 
rych do posiadłości angielskich, co pomiędzy Digger- 
ami miało wielki wywołać entuzyazm. Ceremoniał 
'J’ł krotki i prosty. Jeden z komisarzy przeczytał pro- 
jamacyą aneksyjną stojąc na wozie, poczem przy 
grzmocie radosnych okrzyków zatknięto angielska cho- 
■Jgiew. Prezydent rzeczypospolitej nadoranżowej pan 
hand wniósł protest przeciw tej aneksyi.

Dochody pól dyamentowych powiększają się i we 
’szystkich pontach są środki transportu do pól tych 
’oszukiwane.

Trzy wygodne wozy paszażerskie idą obecnie co 
ydzień z Kapstadtu do pól diamentowych i przebywają 
? przestrzeń w 8 dniach mniój więcój. Rząd z wielką 
'■'«rgią popiera budowlę kolei na wschodzie tamtej- 
’zych posiadłości.

Przedsięwzięcia j postępy Rosyan w środkowej 
Lyi zaczynają. Anglią na seryo niepokoić i przeć do 
/’’ergicznej polityki czynu w tej części ziemi i to tern

bardziej, że mieszkańcy indyjscy te przedsięwzięcia z 
wytężoną śledzą uwagą i na nich bujne budują na­
dzieję. Pomiędzy ludnością miejscową Indyi angiel­
skich jest rozpowszechnione przekonanie, że angielskie 
panowanie w Azyi zbliża się ku schyłkowi i że po­
tężna Rosya i Chiny dokonają,tego dzieła oswobodzenia. 
Że te przekonania są skutkiem agitacyi tendencyjnych 
zewnętrznych i że usposobienie w tym kierunku ze 
skutkiem jest wywoływane, nie ulega żadnej wątpli­
wości. Prócz wielu innych symptomów, morderstw, 
przypadków nieposłuszeństwa, napadów itp. zdarza się, 
że, jak wiadomo, WjLahore całe bandy tubylców prze­
ciągają nocą przez ulice i śpiewają bez obawy pie­
śni zapowiadające bliski koniec panowania angielskie­
mu i wypowiadające postanowienie uciśnionych prze­
lewać krew jak wodę za wiarę i wolność. Rząd an­
gielski widzi bardzo dobrze niebezpieczeństwo, jakie 
grozi jego stanowisku w Indyach i rozwija teraz wiel­
ką energią, ażeby mu zapobiedz. Pod Delhi, w pół­
nocno zachodniej części półwyspu utworzono wielki o- 
bóz, mający cel podwójny: wojskowy i polityczny. — 
Pierwszy na teml polega, ażeby odosobnić wojska 
z miejscowych ¡żywiołów się składające od ludności i 
podnieść gotowość do boju na przypadek wielkiej woj­
ny przez strategiczne i taktyczne manewra, operacye 
oblężnicze, wznoszenie okopów polowych, przejścia rzek, 
użycie telegrafów elektrycznych i używanie sygnałów 
wojskowych i inne ćwiczenia na wielką stopę. Poli­
tycznym celem tego obozu jest: utrzymywać w ciągłej 
gotowości do boju znaczną siłę wojenną, ażeby być 
w stanie każdej chwili przytłumić tak wewnętrzne roz­
ruchy jako tćż zewnętrznym zawikłanioin stawić czoło. 
Okolicznością jednakże zasługującą na uwagę i po­
twierdzającą nasze zdanie o usposobieniu ludności in­
dyjskiej jest opinia między ludnością miejscowy roz­
powszechniona, jak to telegraf donosi, że wielki obóz 
pod Jelki jest założony w celu stawienia czoła niebez­
pieczeństwom ze strony Rosyi grożącym.

Walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk.

Wszedłszy w dniu onegdajszym na walne zebranie 
Towarzystwa przyjaciół nauk, mile nas przedewszy- 
stkióm uderzyła znaczna ilość obecnych na niem człon­
ków. Skromny i szczupły lokal, zaledwie był w sta­
nie pomieścić zgromadzonych. Po otworzeniu zebrania, 
gdy na przewodniczącego takowemu, jednogłośnie po­
wołany został jeden z najdawniejszych członków To­
warzystwa, prezes koła polskiego p. dr. Niegolewski, 
prezes Towarzystwa p. dr. Liebelt stosownie do po­
rządku dziennego odczytał sprawozdanie z czynności 
ubiegłego półrocza towarzystwa. Z sprawozdania tego 
dowiedzieliśmy się, że trzy wydziały Towarzystwa pó 
przerwach z czasów wojennych, ukonstytuowały się na 
nowo i że każdy z nich pracę swą prowadzi i posie­
dzenia regularnie odbywa.

Obok tego zarząd zajmował się sprawą lokalu, o- 
becny bowiem bezpłatnie przez dyrekcyą Spółki ba­
zarowej ofiarowany, jest niedostatecznym na pomieszcze­
nie wszystkich zbiorów i biblioteki, także część zbio­
rów archeologicznych i galerya obrazów Rastawieckiego, 
przewiezioną być musiała do Miłosławia. Chcąc więc 
tę anormalność usunąć, postanowiło Towarzystwo za­
kupić dom. Na ten cel, rozpoczęły się składki za po­
średnictwem członka dr. Zyg. Szułdrzyńskiego. 
Ogólna z nich suma wynosi tal. 2400. Ofiara ta była 
niewystarczająca — i niedogodności, jakiej Towarzy­
stwo z braku lokalu podlega nie usuwała.

Znalazł się wszakże mąż, który prawdziwie pa- 
tryotycznym darem, uwolnił Towarzystwo z kłopotów 
o lokal i pomieszczenie jego zbiorów, ofiarując mu na 
ten cel zakupiony przez siebie dom przy ulicy młyń­
skiej pod Nr. 17 położony. Mężem tym, znany z szczo­
drobliwości swej dla sprawy publicznej, hr. Seweryn 
Mielżyński, ten sam, który już temu Towarzystwu o- 
fiarował poprzednio bogate zbiory zakupione przezeń 
od bar. Rastawieckiego.

„Wyrażać w słowach wdzięczność naszą, powiedział 
prezes, zaczyn ten paTyotyczny pana hr. Sew. Mielżyń- 
skiego i jego dla nas tak znakomitą ofiarność, byłaby zda­
niem mojem nadaremnein usiłowaniem. Ta wdzięczność 
każdego z nas sama się przez się rozumie, bo Towarzy­
stwo nasze zawdzięcza temu prywatnemu dobrodziejstwu 
swoje dobre istnienie a publiczność polska pozyska po­
żytek z otworzyć się mającego muzeum bibliograficzne­
go, archeologicznego i artystycznego. Aby jednak ja­
kim czynem umanifestować tę zasłużoną wdzięczność 
Towarzystwa, proponuje zarząd na wniosek członka 
swojego wiceprezesa St. Koźmiana, aby obywatela i 
członka naszego JW. hr Seweryna Mielżyńskiego na 
Miłosławiu obrać i ogłosić prezesem honorowym na­
szego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Wniosek ten 
postawi p. St. Koźmian na następnym zaraz numerze 
porządku dziennego obrad dzisiejszych, aby akt ten 
uroczysty, wśród pełnego jeszcze grona zebranych człon­
ków, dokonanym został“.

Poczóm dotknął prezes innych spraw na porządku 
dziennym postawionych, o których poniżej mówię bę­
dziemy, wreszcie tak zakończył sprawozdanie:

Z zakończeniem tego naszego sprawozdania z pół­
rocznych naszych czynności, nie możemy pominąć bo- 
leśnej straty, którą nie tylko Towarzystwo nasze, ale 
cała literacka publiczność polska w bliższych i odle­
głych kołach poniosła przez nieodżałowaną śmierć człon­
ków’ naszego Towarzystwa księdza kanonika Jarosza 
w Gnieźnie i księdza biskupa Stefanowicza w Pozna­
niu, nakoniec przez śmierć zasłużonego w badaniach 
dziejów i pamiątek ojczystych ś. p. hr. Aleksandra 
Przezdzieckiego, członka honorowego naszego Towa­
rzystwa. Członek zarządu pan sekretarz Feldmanowski 
uczcił tę dotkliwą stratę rozprawą na ostatniem posie­
dzeniu wydziału nauk historycznych, mówiąc o zasłu-

fach literackich i archeologicznych ś. p. hr. Aleksandra 
'rzezdzieckiego. Walne zebranie uczci zapewne pa­

mięć tych pięciu zgasłych z naszego grona mężów, 
którzy byli jego ozdobą i zaszczytem powstawszy na 
mą proźbę z miejsc swoich.

Jakoż wszyscy członkowie powstawszy z miejsc 
swych, cześć zmarłym kolegom oddali.

Poczem następnie p. wiceprezes St. Koźmian, po 
krótkiem, lecz serdecznem przemówieniu postawił wnio­
sek nadania hr. Sew. Mielżyńskiemu za ofiarę jego pa- 
tryotyczną, godności honorowego prezesa. Po wymó­
wiłem poparciu wniosku tego przez prezesa dr. Libelta, 
zgromadzenie bez dyskusyi, powstawszy z miejsc swych 
okrzyknęło hr. Seweryna Mielżyńskiego honorowym 
prezesem Towarzystwa i o nadaniu tej godności posta­
nowiło go przez deputacyą z grona zarządu obraną, 
uwiadomić. —

Dalej Towarzystwo, po żywej dyskusyi, kwestyą 
zmiany statutów a głównie § 37 odroczyło aż do ure­
gulowania sprawy o lokal, którą zarządowi powierzyło,

dając mu możność przybran;a j0 pomocy swej trzech 
prawników z grona czjon^w Towarzystwa, i upo­
ważniwszy hr. Sew. Mieiży£gkieg0 do przedsiębrania 
wszelkich reparacyi w jomu ofiarowanym przez niego 
Towarzystwu, jakie za stósowne uzna. W czasie roz­
praw nad powyższemi przedmiotami, sekretarz jeneral- 
ny Towarzystwa p. Feldmanowski odczytał akt daro­
wizny to. Mielżyńskie 0> Dowiedzieliśmy, się z aktu 
tego który wzrusZył nas jesZcze skromnością i prosto­
ta swei re^a^cyb o wielkości ofiarności hr. Mielżyn- 
skiego. Prócz domu, o którym wyżej była mowa ofia­
rował on nadto Towarzystwu wszystkie swe zbiory i 
cała swa galerya obrazów a nadto galerya obrazow 
zakupioną od bar. Rastawieckiego, jak niemniej całą 
swa bibliotekę i zobowiązał się spłacić z własnego ma­
jątku dług w" ilości 14 tysięcy talarów na nieruchomo- 
ści nabytej ciążący, warujac tylko, a y w nim y o 
mieszkanie i lokal na pracownią dla malarza, na‘utrzymanie 
którego odpowiedni fundusz, na dobrach swycr mi o 
sławskich, zahipotekuje. Dar to prawdziwie piętn), 
a który raz na zawsze zapisuje imię szlachetnego da- 
rodawcy na kartkach dziejowych 1 olski.

Następnie z kolei porządku dziennego roztrząsano 
sprawę konkursu, za najlepsze dzieło, mające za za­
danie opowiedzieć historyą włościan w Polsce.

Do konkursu zgłosiło się z swemi pracami w r. 
1869 trzech pisarzy, a pomiędzy tymi W. A. Macie­
jowski. Walne zebranie po {przedstawieniu całej 
tei sprawy postanowiło rozstrzygnięcie jej powierzyć 
wydziałowi historycznemu w porozumieniu z Za-
r7"^W sprawie obchodu jubileuszu Kópernikowego 
walne zebranie przyrzekło ochoczo swą pomoc co do 
rozpowszechnienia albumu i rozsprzedaży na rzeczone 
album biletów; nadto jednogłośnie przyjęło propozycją 
p. sędziego Łysk o wski ego użycia kolporterów do 
rozpowszechnienia jubileuszowego albumu W końcu 
po przyjęciu podanych kilkunastu kandydatów na 
członków Towarzystwa, oraz poleceniu do uwzględnie­
nia Zarządowi i Wydziałowi statystycznemu wniosku 
n. Łyakowskiego o sporządzeniu statystyki ziem 
i ludności polskiej pod zaborem Prus znajdujących się, 
u. Dr. Niegolewski, prezes, zamyka posiedzenie 
goracóm przemówieniem, aby w obec ogolnego prądu 
upamiętnienia roku bieżącego jako roku smutnej dla 
nas stuletniej rocznicy pracą i Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk jako najwyższa instytucya w Księstwie podo­
bnież praca z wybitnem piętnem narodowem dało 
wyraz swej żywotności a tym sposobem przyczyniło 
się z swej strony do ogólnych dążności i usiłowań na­
rodowych. Posiedzenie to ciągnęło się nieprzerwanie 
od godziny 5 z południa do 10 wieczorem.

PRZYCZYNEK
do rozjaśnienia kwestyi równouprawnienia

Języka Polskiego w Prusach Zachodnich
napisał

Ignacy Łyskowski.

Faktem jest, że ludność polska Prus Zachodnich 
wystosowała do Izby deputowanych petycyą, w której 
żąda, ażeby państwo usankcjonowało w Prusach Za­
chodnich równouprawnienie języka polskiego z nie­
mieckim.

Treść tej petycji znaną jest czytelnikom.
Większa część prasy niemieckiej w Prusach, przy­

wdziała w skutek tej petycyi przyłbicę. Nazwanie jej 
demonstracją, albo upatrywanie w niej naśladowania 
czeskich projektów zgody — należało do łagodniej­
szych wyrażeń; wiele dzienników nie wachało się upa­
trywać w tej petycyi machinacyi przeciwnej państwu.

Pisma niniejszego celem jest dowieść, że ta pe­
tycja jest wyrazem głęboko uczutej potrzeby, i tylko 
dobrze uzasadnione żądania podnosi;

że starania o usunięcie tej potrzeby, nie datują 
się od czasu czeskich projektów zgody, ale raczój tak 
są dawne, jak konstytucja i prawo petycji w Pru­
sach ;

że ta petycja daleka od machinacji państwu 
przeciwnych, do duchowych i moralnych celów, na le­
galnej zmierza drodze;

że zadanie językowego równouprawnienia żąda 
tylko językowej ustawy, jaka w W. Księstwie Poznań- 
skiem dla narodowości polskiej istnieje;

że nakoniec Postulała do tej ustawy potrzeba i 
poczuciem prawa nader ograniczone, w pruskiem pra­
wodawstwie są zawarte, i z nie wielką trudnością do 
wykonania,

Najnowsze statystyczne daty, wykazują ogólną 
liczbę ludności Prus Zachodnich 1,119,280 dusz.

Co do wyznania ewangelickiego i katolickiego, 
dzieli się ta ludność następująco:

w obwodzie regencyjnym Gdańskim 
242,535 ewangelików,
230,123 katolików;

w obwodzie regencyjnym Kwidzyńskim 
359,213 ewangelików,
359,945 katolików.

Notorycznie identyfikuje się prawie w Prusach 
Zachodnich polska narodowość z katolicką religią, tak, 
że już tutaj jest punkt oparcia do liczebnego stosunku 
narodowości.

Urzędowe statystyczne zestawienia narodowości od­
dalają się wprawdzie od tego, i podają liczbę po pol­
sku mówiących w obydwóch obwodach regencyjnych, 
tylko na 387,158. Pochodzi to przecież ztąd, że ta 
liczba ogarnia tylko wyłącznie po polsku mówiących, 
a po polsku i niemiecku mówiących, do niemieckiej 
zalicza narodowości.

Zważywszy, że przy tem tak wielkie i prawie cał­
kiem niemieckie miasta jak Gdańsk, na szalę wcho­
dzą ; zważywszy dalej, że część wyłącznie niemieckiej 
narodowości (cały powiat Suszki i znaczne części po­
wiatu Kwidzyńskiego i Grudziądzkiego) przy nowej 
organizacyi Prowincji, do Prus Zachodnich przyłą­
czoną została, to wątpić nawet nie można, że ludność 
płaszczyzny Prus Zachodnich zamieszkująca, z wyjąt­
kiem co nazwanych części, co najmniej w j częściach 
z narodowości po polsku mówiącej składać się musi.

*) Podajemy ze względu na ważność sprawy, cały łnem?)- 
ryał ten w niemieckim języku pisany, a przeznaczony dla po­
słów sejmu pruskiego w celu poznajomienia ich z przedmiote n, 
w przekonaniu, że dla czytelników naszych nie będzie bez żywego 
interesu. (Przyp. Red. Dzień. Po z u.)

I jakżeż to zważano i po dziś dzień zważają na 
tę ludność polską pod względem językowym, w szkole, 
sądzie i administracyi ? (C. d. n,)

Telegramy.
Haga, 12 stycznia. Posłem przy tutejszym dwo­

rze austro-węgierskiój monarchii, mianowanym został 
baron Haymerle, dotychczasowy poseł w Atenach. Po­
twierdza się wiadomość, że w Atenach zastąpi go ba­
ron Pottenberg. ,

Itzym, 12 stycznia. Fanfulla donosi, że penin- 
sularne i oryentalne towarzystwo żeglugi zrobiło rządo­
wi włoskiemu propozycyą, aby zaprowadził służbę o- 
krętową do Indii i Chin z obniżoną taryfą.

Drezno, 12 stycznia. Izba druga postawiła pyta­
nie, czy przez synod ustanowione zaprowadzenie kon- 
systorza krajowego bez zezwolenia stanów jest prawo- 
mocnem, deputacyi przekazać pod rozwagę.

Wiedeil, 12 stycznia. Hr. Andrassy wyjechał 
dzisiaj na kilka dni do Pesztu.

Wiedeń, 12 stycznia. Z powodu 70-letniej rocz­
nicy urodzin poety Bauernfeld, nadał mu cesarz krzyż 
komturów orderu Franciszka Józefa, i pensyą na 1000 
fi. podwyższył.

Frankfurt n. M., 12 stycznia. W skutek apela- 
cyi kr. prokuratoryi przeciwko wyrokowi pierwszej in- 
stancyi, uwalniającćj redaktora Frankfurter Zeit- 
ung Voget od oskarżenia o obrazę majestatu, ogłoszo- 
szono na dzisiejszem posiedzeniu sądu apellacyjnego 
wyrok drugiej instancyi, który pierwszy wyrok po­
twierdza.

« Londyn, 12 stycznia. Podług Times zawiązało 
się towarzystwo złożone z londyńskich finansistów’ i o- 
sób, które z sprawami telegraficznemi w ścisłych stoją 
stosunkach, mające na celu zaprowadzenie linij tele­
graficznej podmorskiej wprost między Anglią a Nowy w 
Yorkiem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 13 stycznia. Na pogadance Towarzystwa 

przemysłowego na dniu 12 mb. zgodzono się na to, iżby z 
czterech kwestyi na porządku dziennym stojących najpierw je­
dną załatwić, a mianowicie w jaki sposób dop r o w adz ić 
do skutku związek Towarzystw przemysłowych, 
gdyż bez tego związku ani konkursu urządzać, ani czeladzi za 
granicę wysyłać i’tani w najlepszych domach umieszczać, ani 
wspólnego organu utworzyć nie można. Dyskusya toczyła się 
głównie nad tem, czy tymczasem ten związek uskutecznić tylko 
za pomocą korespondencyi, czy też przez zjazd delegatów roz­
maitych Towarzystw przemysłowych; co ma być głównym jego 
celem, czy tworzenie komitetu ao lokowania czeladzi wędrują- 
cćj po warsztatach, przytulisk dla nowo-przybyłych, agencyi i 
domów zleceń przy Towarzystwie i komisyi dla ułatwienia i u- 
rządzenia konkursu i wystawy prac naszej czeladzi? Niektórzy 
byli zdania, że wystarczy zawezwać, jak to już raz się stało, 
wszystkie Towarzystwa, aby przysłały swe sprawozdania, adre­
sy swych zarządów i inseraty swych członków w celu zreda­
gowania wspólnego rocznika, jako swego organu i umieszczenia 
w’ nim anonsów, ażeby Polacy chcący od swoich kupować, wie­
dzieli gdzie nawet w zagranicznych stolicach i miastach przez 
swych rodaków w potrzebne rzeczy zaopatrzyć się można; inni 
sądzili, że chociażby się w pierwszój zaraz odezwie do reszty 
Towarzystw takowych nie zaraz wezwało się do wysłania swych 
delegatów na miejsce i czas ściśle oznaczony, to jednak ich się 
można zapytać, czy oni zjazd uważają za potrzebny jako też 
możnaby im przedłożyć projekt organizacyi i ustaw takiego 
związku i zasięgnąć ich zdania.

Zgodzono się wreszcie na to, ażeby wybrać komisyą skła­
dającą się z pięciu członków, któraby oznaczyła ściśle cele 
związku i jego organizacyą, zredagowała jego statuta i odezwę 
o połączenie wszystkich Towarzystw przemysłowych, żeby z 
swej pracy zdała sprawę w jak najkrótszym czasie na pogadan­
ce i żeby następnie w porozumieniu z Zarządem rzecz w życie 
wprowadziła. Członkami komisyi zostali wybrani pp. dr. Au, 
Bieliński, dr. Łebiński, Urbanowski i dr. Szulc, a na 
zastępcę p. Simon.

Na porządek dzienny przyszłej pogadanki postawiono kwe- 
stya: w jaki sposób urządzić konkurs czeladzi 
polskiej.
’ — * Rabunki na dworcu kolei wschodniej w Gdańsku
powtarzają się od niejakiego czasu w nieprzerwanym ciągu. 
Administracya zdaje się, nie zdoła wcale obronić własności 
prywatnej przed nieprawnymi przywłaścicielami. Dnia 8 bm. 
skradziono znów kilka miechów zboża.

— * W dniu wczorajszym znów wysłaliśmy do Berlina 
wiadomą petycyą z dalszemi podpisami tak z Poznania, jak i 
z okolicznych wiosek. Z samych J e r z y c było przeszło kil­
kaset podpisów. Wniosek rządowy w sprawne inspektoratu 
szkolnego przyjdzie dopiero pod obrady sejmu we wtorek za­
tem dalsze zbieranie podpisów nie powinno ustawać.

— * Z poczty. Przy roztrząsaniu środków celem po­
lepszenia losu urzędników pocztowych, postanowił ząrząd po­
cztowy, aby do zysków’, jakie kasy oszczędności, forszusow i 
spółki kredytowe swym członkom dają, przypuścić urzędników 
pocztowych? W tym celu postanowiono pozakładać podobne sto­
warzyszenia pomiędzy urzędnikami pocztowymi, pod dyrekcyą 
i niejako gwarancyą naczelnśj dyrekcyi pocztowej- Te insty- 
tucye mają mieć charakter całkiem prywatny. W cyrkularzu 
wystósowanym do naczelnych dyrekcyi pocztowych podano 
główne zarysy do utworzenia takich stowarzyszeń i dołączono 
statut normalny, który ma służyć za podstawę przy założeniu 
ustaw.

— * Na Wrocławsko-Warszawskiej kolei żelaznej od­
był się 8 b. m. policyjny objazd przestrzeni pomiędzy Sycowem 
aż do granicy polskiej. Komisarze rządowi uznali budowę ko­
lei za dobrą i trwała, a przestrzeń od Sycowa do Kempna do 
transportu osób i towarów gotową, od Kempna zaś do granicy 
dla pociągów roboczych zupełnie wystarczającą. Ze zaś budo­
wa dworca granicznego Podzamcze jest na ukończeniu, można 
się więc na pewno spodziewać otwarcia kolei w krótkim czasie. Że 
zaś ceśarsko-rosyjski rząd komorze celnej Wieruszów nadał te­
raz przywileje komory I. klasy, można się spodziewać niezadłu­
go pozwolenia budowy tej kolei na rosyjskiem terytoryum.

— * Połączenie Poznańsko-Tornńskiej i Wrocławsko- 
Poznańskiej kolei już jest ukończonem i można po niej jechać 
od mostu na Warcie aż do miejsca gdzie się obydwie te koleje 
łączą.

— * Piszczyn dobra rycerskie obejmujące 3,600 morgów, 
w powiecie Bydgoskim położone, do p. Fischera należące, prze­
szły w tych dniach do rąk radcy ziemstwa Klahr, ’ za cenę 
120 000 tal.

’ — * Rosyi dochody od cła, wynosiły w 1871, 38,188,386 
rubli, o 5,209,237 rubli więcej, jak w 1870. Wartość wywiezio­
nych szlachetnyek metali w brzęcącej monecie i sztabach wyno­
siła 2,603,321 r. o 1,438,162 rs. więcej. Wywiezionych 16,032,149 
rs., o 5,622,640 rs. mniej, jak w 1870.

* Jutro w teatrze letnim, poraź drugi, opera narodo­
wa: Skalmierzanki; w środę w teatrze miejskim: Izabella 
d’Aymonte dramat J. Korzemow-skiego, dotąd nigdy tu nie
grany; w sobotę zaś w tymże teatrze: Fru-fru.

Odkrycia osad palowych w południowej Francyi. 
W okolicy zachodniej Pirenećw, między Salies de Bearn, Dax 
i Bajanne, znajdują się mielizny napełnione torfem ; te mielizny, 
które w tym kraju nazywają barthes, były dawniej jeziorami. 
Pan Garrigou znalazł tam ślady osad palowych. W mieliźnie 
Çlaverie, niedaleko Saint-Dos, znalazł w głębokości 80 centy- 
inetrow podłogę z szerokich balowy z pniow‘drzewa, ustawioną 
na palach mających kilka metrów długości, wybornie zeostrzo- 
nych Pale te noszą ślady narzędzi ostrych. Grunt badany w 
kilku miejscach pokazał, że podłoga ma powierzchnią kilku he­
ktarów. W Ariege, Aude i Pireneach wschodnich, znaleziono 
wielką liczbę śladów tegoż samego rodzaju mieszkań palowych ; 
znaleziono też jak i w Szwajcaryi przedmioty z kamienia gła­
dzonego, bronzu i żelaza.

— * Orędownik w Nrze 120 gorszy się, iż otworzyliśmy 
łamy swego pisma korespondentowi z Ostro w a, który wystąpił 
„z gromką filipiką“ przeciw wydawnictwu tanich i dobrych dzieł 
ks. Bażyńskiego. Niepojmujemy powodu tego gorszenia się 
Orędownika. Czyż wydawnictwo dzieł tanich i dobrych, w 
sprawozdaniu swem nie oświadczyło: „że w przeciągu lat 
aiedmiu uczyniliśmy na polu literatury ludowej wię- 
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Tszyscy przedsiębiorcy prywatni pracujący w obrę­
bie dzisiejszych naszych usiłowań.“ Że wydawnictwo 
rzeczone pisząc to popełniło przesadę, wykazał dowodnie nasz 
koresp. z Ostrowa. My zaś, z swój strony możemy jeszcze do­
rzucić, że ci, którzy w korespondencyi z Ostrowa są wymienie­
ni, rówpiei byli przedsiębiorcami prywatnemi, po większej części 
na własną rękę działająceini. Czyż więc przeciw tak oczywistej 
przesadzie, niezgodnej z taktami i rzeczywistym stanem rzeczy, 
nie miał prawa, a nawet obowiązku nasz korespondent wystą­
pić'? Dalej, jest prawda, że wybór ostatniego wydawnictwa 
niestosowny. Orędownik oświadcza nam, iż go niezna, radzi­
my mu więc zapoznać się z niem, a przekonani jesteśmy, że po­
dzieli nasze zdanie. Nieubliżamy zatem zasługom i na tern polu 
ks. Bażyńskiego, ale owszem dla tego właśnie że je cenimy, że 
szanujemy szczerze tego zacnego kapłana, przykro nam, że pod 
jego firmą takie rzeczy piszą i takie książki, jak ostatni zbiór 
w srtbie mieści, wydają. Jeśli kto winien być może zarzutu nie- 
uszanowania skromnej pracy zacnego kapłana to chyba redakto- 
rowie sprawozdania niedawno rozesłanego, dla których „nie- 
przyjęcip paczki z wydawnictwem jestdowodem czy­
stej 11'ieprzy chylności dla sprawy wychowania mło­
dzieży i podniesienia ludu.“ Doprawdy wielce łaskawi, 
że tylko taki dowód ciągną z nieprzyjęcia paczki i niezapłacenia 
za nią kilku talarów.— Czy i podobną rzecz mamy chwalić? — 
Pozostawiamy to innym — my zaś, szanując szczerze ks. Ba­
żyńskiego, wołimy stronę ujemną w jego wydawnictwie wytknąć, 
aby na drugi raz dopilnował się w redakcyi sprawozdania i wy­
borze dziełek — by na przyszłość podobne rzeczy jakie wytknę­
liśmy niemiały miejsca ~~ a wówczas z pewnością niebędziemy 
ostatniemi z pomiędzy tych, którzy wydawnictwu rzeczonemu 
słuszną pochwałę oddadzą.

— ** Niedawno temu spotkali stróże około północy na W. 
Garbarach niewiastę napiła, którą odwieziono do dyrektoryum 
policyi. Tak samo znaleziono zeszłej nocy człowieka pijanego, 
którego w tym stanie obrano zo spodni, butów i czapki.

— ** Z nastaniem łagodniejszego powietrza rozpoczęto na 
nowo prace około budujących się nowych domów a mianowicie 
około kolei żelaznej i nowego dworca, gdzie się obecnie wznosi 
wielka .szopa.

— ** W jatkach na końcu szyperskiej położonych ulicy, 
zamknęła niedawno administracya wodociągów miejskich wodo­
ciąg z powodu, że wodomierz w nich się zepsuł a odnośni rze- 
źnicy nie chcieli ich naprawić. Ponieważ jednak władza policyj­
na w interesie czystości domagała się, aby w jatkach wodociągi 
się znajdujące, były w używaniu, przeto kazali żydowscy rze- 
źnicy spiesznie wodomierz w swoich jatkach naprawić; chrze- 
śeiańscy zaś trwają w swoim uporze a wodociąg ich zawsze jest 
zamknięty.1,

— * Sądy przysięgłych. We wtorek dnia 9 stycznia to­
czyły się roki:

1. Przeciwko wyrobnikowi Karolo w i Ne u mann z kres­
kowa.

W Październiku r. z. ukradł oskarżony w Truskotowie dwa 
szefie żyta ze spichrza. Celem ułatwienia sobie kradzieży za­
brał jednemu z tamtejszych wyrobników taczkę i siekierę. Neu- 
manii przyznał się do kradzieży, dla tego sąd skazał go z wy­
kluczeniem sędziów przysięgłych, na rok i trzy miesiące wię­
zienia.

2. Przeciwko gospodarzowi Walentemu 
wskiemu z Michałowa pod Żerkowem.

Walcz y ko-

Pomiędzy oskarżonym i parobkiem jego Śmigielskim zaszło
małe nieporozumienie, które wywołało sprzeczkę pomiędzy dwo­
ma przeciwnikami. Z małej tej kłótni przyszło' do obelg i na­
reszcie do bójki. Oskarżony uderzył Śmigielskiego najprzód w 
twarz, skutkiem czego tenże rozgniewany chciał rzucić się na 
Walczykowskiego z kawałem drzewa, które w tej chwili z zie­
mi podniósł. Zapobiegł temu jednakże oskarżony, uderzył 
bowiem Śmigielskiego tak silnie widłami, że się trzonek od nich 
złamał. Ponowne na Walczykowskiego napady, odpierał tenże 
widłami, uderzając Śmigielskiego tam gdzie go przypadkowo 
trafił. Nagle padł Śmigielski z krzykiem: „o Jezu! o Jezu! 
Zaprzestał bicia natychmiast oskarżony, a Śmigielski podniósł 
się z ziemi i odszedł.

Ostatnie uderzenie dostał Śmigielski, jak się okazało w sk­
roń, które tak było silne, że umarł pomimo pomocy lekarskiój 
dnia następnego.

Śmigielski był według zeznań świadków, człowiekiem kłót­
liwym i odgrażał się na chlebodawcę swego za daną mu pew­
nego razu naganę; Oskarżony jest zaś spokojnego charakteru 

‘ i z nikim nigdy nłe szukał zaczepki. To też czyn oskarżonego 
uznali sędziowie przysięgli za konieczną obronę, skutkiem cze­
go uwolniono go od oskarżenia.

W środę dnia 10 b. m. miała przyjść pod rozpoznanie spra­
wa przeciwko parobkowi Stanisławowi Kaczmarkowi z Neringo- 
wa, oskarżonemu o morderstwo. Nie stanał jednakże w termi­
nie świadek główny w tej sprawie, przed którym oskarżony 
przyznał się ¡do zbrodni z wszćlkiemi szczegółami, i dla tego 
odroczono ją do przyszłych roków.

— * Dzień 19 Lutego 1873 jest czterystoletnim dniem u- 
rodzenia Mikołaja Kopernika. Na tę więc rocznicę zamie­
rzają Niemcy wystawić sławnemu naszemu rodakowi w Frauen- 
burgu, gdzie jak wiadomo jako kanonik przemieszkiwał, pomnik. 
Szczególniej zajmuje się tern „historyczne Towarzystwo War­
mińskie.“ Koszta na pomnik ten postanowiło rzeczone towa­
rzystwo zebrać w następujący sposób: Król Fryderyk II. pisał pod 
dniem 12. Sierpnia 1773 do Woltera, „że w małem miasteszku 
Warmij chce postawić pomnik na grobie sławnego Kopernika. 
Biskup i kapituła Warmińska biorąc z powyższych słów Fry­
deryka II. inieyatywę, napisała w Czerwcu z. r. do cesarza Wil­
helma I., prosząc’go, ażeby spełnił słowo sławnego swego po­
przednika. W odpowiedzi na prośbę tę odebrał naczelny pre­
zes p. Horn polecenie z góry, aby wszedł z kapitułą w poro­
zumienie, co do sposobu i rodzaju wykonania rzeczonego pom­
nika.

—- (f) ;,Voss. Zeit.)“ przytacza w numerze 2 b. r. nastę­
pujący z Charleville do „Nat. Ztg.“ don.esiony wypadek: 
Dobre porozumienie, jakie istnieje w Ardennach i w ogóle w 
zajętych prowincyach pomiędzy wojskami niemieckiemi i mie­
szkańcami, zostało przez podwójne morderstwo zakłócone, które 
tu w wigilią Bożego Narodzenia spełniono. Ponieważ rozmaite 
dzienniki francuzkie w innem je przedstawiają świetle i ponie­
waż już o uprowadzeniu zakładników i o więcej podobnych czy­
nach mówiły, więc powinno wam zależeć na tern, abyście z 
miejsca samego dokładny opis wydarzenia tego otrzymali.

Na wielkim placu w Charleville stała wielka drewniana buda, 
w której francuzki markietan wino, wódkę i piwo sprzedawał. 
Tą bardzo osławiona buda, w której dziewczyny z wielbicielami 
swymi przesiadywały, bywała także przez bawarskich żołnierzy 
zwiedzaną. W niedzielę na wieczór pokłócił się w niej kapral 
bawarski z szesnastoletnim chłopakiem, którego za grubiańską 
obelgę za kołnierz uchwycił i z budy wyrzucił. Postępek ten 
nie miał chwilowo żadnego dalszego skutku, i kapral opuścił 
w czasie capstrzyku spokojnie ów lokal. Około 11 godziny wy­
szło z koszar dwócłi innych bawarskich żołnierzy, kapral i trę­
bacz, bez pałaszy i zasiadło sobie w tójże budzie do picia. 
Kiedy obaj ci żołnierze około północy z niej wyszli, napadło 
na nich zaraz przy drzwiach trzech ludzi i pokaleczyło ich no­
żami straszliwie. Kapral został śmiertelnie zraniony, a najśwież­
szy numer „Gazety Metz, “ ogłosił już śmierć jego. Trębacz 
otrzymał głęboką ranę w twarz, lecz ta nie jest niebezpieczną. 
Na wiadomość o’ tej zbrodni, przedsięwzięły władze franenzkie 
natychmiast wszystkie środki, aby wykryć sprawców i spodzie­
wać się należy, że usiłowania ich będą skuteczne. Łatwo się 
domyślić, że podwójne morderstwo to’ w wojsku niemieckiem 
ogromne wzburzenie wywołało, które do pojmujęcego się 
wprawdzie, lecz zawsze jednak do pożałowania godnego wy­
padku przywiodło, bo pewna ilość bawarskich żołnierzy w po­
niedziałek na wieczór budę tę do szczętu zburzyła. W skutek 
tego nadużycia, zarządziły władze wojskowe niemieckie śledz­
two przeciw uczestnikom zburzenia i wydały rozkaz, aby sie 
odtąd wszyscy żołnierze załogi już o 7 wieczorem w koszarach 
znajdowali.

— * Jutro w Śremie artyści teatru polskiego pod 
dyrekcyą p. Kalicińskiego przedstawią Figle starego wia­
rusa czyli Stary kawaler kotnedyą .1. Korzeniowskiego.

— * Na wczoraj szem posiedzeniu sądów' przysięgłych 
felczer Frydryk Alfred Bose z Kościana za’morderstwo na oso­
bie Oskara Fiszera z Lignicy w lesie Kaźmierskim pod Szamo­
tułami w Październiku 1870 r. spełnione, skazany został na 
śmierć. — Obszerniejsze sprawozdanie z procesu tego podamy 
w następnym numerze.

— * Wystawa obrazów p. T. Maleszewskiego na ko­
rzyść Towarzystwa ś. Wincentego a Paulo otwarta codziennie 
od godziny 10 z rana do 3 po południu.

— * W dniu 26 i 27 Lutego odbędzie się w Toruniu do­
roczny sejmik gospodarski.

— * W dniu 27 Lutego w Toruniu odbędzie się walne ze­
branie Towarzystwa ku wspieraniu moralnych interesów’ ludności 
polskiej.

— * W Ryczywole burmistrzem miasta obranym został 
p. Hellwig z Obornik.

— * W przyszłą niedzielę to jest dnia 21 stycznia na 
korzyść Towarzystwa’ św. a Paulo danym będzie w bazarze 
koncert muzykalno-wokainy. Oprócz artystów, biorą w nim 
udział i amatorowie. Program koncertu tego składać się ma 
z samych arcydzieł — z tego więc względu oraz że w nim bio­
rą udział najlepsze siły artystyczne w Księstwie, spodziewać 
się należy licznego udziału publiczności.

’ — * We Lwowie pod redakeya dr. medycyny p. Zyg. 
Dobieszewskiego z]NowymJRokiem^zaczęło_dwa razy na mie­

siąc wychodzić pismo p- t. Służba zddrowia publicznego 
materyi medycznej i hygienie poświęcone.

* Kalendarz. Jutro w niedziele dnia 14 stycznia Eu- 
frozyny panny, w kalendarzu słowiańskim Radogośta.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 4 
minut 12. — Długość dnia 7 godzin 59 minut.

Dnia 14 stycznia 1329 sejm prawodawczy w Chęcinach. — 
1576 sejm w Jędrzejowie po ucieczce Henryka Walezyusza. — 
1807 utworzenie rządu tymczasowego w Warszawie.

Pojutrze w’ poniedziałek dnia 15 stycznia Pawła pustel­
nika, w kalendarzu słowiańskim Dom osław a.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 4 
minut 14. — Długość dnia 7 godzin 59 minut.

Dnia 15 stycznia 1462 zabójcy Tęczyńskiegó śmiercią ka­
rani. — 1582 pokój z Moskwą na lat 10 w Kiwerowej Horce.
—■ 1619 pokoj z Moskwa w Diwilinie. — 1674 sejm konwoka- 
cyjny.

— (f) Wieleń 9 stycznia. Po kilku wypadkach śmierci z 
powodu ospy, zachowuje Bóg odtąd mieszkańców miasta na­
szego od tej straszliwej klęski, lecz z wiosek okolicznych prze­
rażające o niej czasem dochodzą nas wieści. Są tam’ niestety 
nietylko pojedyńcze osoby, ale nawet i całe rodziny nią nawie­
dzane. Bywały przypadki, iż w całym domu ani jednego zdro­
wego człowieka nie było; wszyscy więc chorzy tylko od po­
święcenia się miłosiernych sąsiadów zależeć musieli. Tu i owdzie 
zdarzyło się jeszcze, iż musiano dla braku innego miejsca usta­
wić trumnę z nieboszczykiem w tój samej izbie, w której kilku 
chorych leżał ).

Żarnice rozpowszechniają się w miernie i okolicy bardzo 
lecz występują wszędzie łagodnie i dla tego złych skutków ich 
dękae.się nie potrzeba, skoro się tydko należyte ostrożności przy 
dotkniętych niemi zachowa. Wczoraj słyszałem z ust wiarogo- 
inych, iż w Dr as ku szkołę zamknąć musiano, a to z powodu 
ż przeszło 140 dzieci częścią na ospę, częścią na żarnice obe­
cnie zapadło. ' '

W parafii wieleńskiej zrnarło w ciągu roku zeszłego 85 
osób, a urodziło się przeszło 160 dzieci.

Miasto Wieleń liczy według ostatniego spisu ludności 2328 
ewangelickich, 913 katolickich, i 843 żydowskich mieszkańców.

Ksiądz kanonik Gebek, proboszcz w Ujściu, złożył z po­
wodu podeszłego wieku urząd dziekański, który w prze­
ciągu swego przeszło trzydziestoletniego kapłaństwa długi czas 
sprawował. Następcą jego w urzędowaniu został ksiądz Le­
wa ndo w _ski._ proboszcz z Lubasza pod Czarnkowem.

W mieście Drezdenku wydarzyło się w wigilią Bo­
żego Narodzenia zabójstwo z miłości. Pewien czeladnik szew­
ski pokochał dziewczynę, i prosił o jej rękę rodziców, lecz ci 
ani go słuchać nie chcieii. Zrozpaczony czeladnik wystarał się 
o pistolet dwururny, nabił go, a zszedłszy się z dziewczyną, 
mówił jćj o swej miłości i o niezłomnem postanowieniu swojem, 
aby się z nią już nigdy nie rozłączyć. Po tćj przemowie'wy­
dobył pistolet i strzelił do niej. Krew trysnęła natychmiast 
gorącym potokiem i zbroczyła pierś i suknie dziewczyny, która 
bez wydania krzyku upadła. Czeladnik myślal, iż już nie żyje, 
i dla tego wystrzałem się zabił; dziewczyna zaś miała tytko 
rękę strzaskaną i zemdlała z przerażenia i bólu.

m. Śrem, 10 stycznia. (Teatr polski. — Zniknię­
cie egzekutora sądowego Pełza. Dajac krótkie sprawo­
zdanie z pierwszego teatralnego przedstawienia, na którem ode­
grano komedyą starszego Fredry pod napisem : „Zemsta“, po­
wiedzieliśmy, że przedstawienie to byłoby może lepiej wypadłe 
gdyby na niem wszystkie role odegrane były przez osoby na 
afiszu zapowiedziane, a nie były odegrane w‘zastępstwie. Są­
dziliśmy bowiem, że. umieszczone na afiszu nazwiska, nie sa 
zmyślone ale rzeczywiste, i że nosić ich nie będą osoby, które- 
żeśmy przed rokiem widzieli występujące na scenie w tutejszem 
mieście pod własnem, a nie przybranem nazwiskiem. Tymcza­
sem zawiedliśmy się na nazwiskach; bo nazwiska się zmieniły, 
ale osoby pozostały te same, co przed rokiem. Nie możemy 
pochwalać zmienienia swego nazwiska u aktorów, którzy po u- 
pływie roku przyjeżdżają na dawanie teatralnych przedstawień 
d° tego miejsca, gdzie przed rokiem dali się poznać
publiczności pod innem nazwiskiem. Zmiana nazwiska gry ich 
nie, polepszy,, jeżeli wartość tejże nie będzie wypływem wrodzo­
nej zdolności, albo przynajmnićj usilnej pracy i zręczności. — 
Drugie przedstawienie teatralne dano we wtorek dnia 9 b. m. 
Odegrano na niem jednoaktową komedyą młodszego Fredry 
pod napisem: „Przed śniadaniem“ i „Okno na pierwszem pię­
trze“, obrazek dramatyczny, napisany przez Korzeniowskiego. 
Główną rolę Frania w pierwszej sztuce odegrał p. Kosakowski 
z wielką swobodą i naturalnością, umiejąc odcieniować trzpioto- 
watosć, niewinne samochwalstwo i powstającą miłość w sercu 
studenta; który co tylko złożył maturę. W drugiej sztuce 
„Okno na pierwszem piętrze“ główne role hrabiego Adama i 
hrabiny Rozalii odegrane były przez p. Kalicińskiego i pannę 
Jaworowską z wielkiem zroznmieniem rzeczy i psychologiczną 
prawdą. Prócz ruchu oczu, wykraczającego czasem po za pra­
widła estetyki, mimika i użycie głosu odpowiadały u obudwóch 
artystów walce i miotającym serce uczuciom wewnętrznym. 
Ostatnia scena schwycenia żony na występnym uczynku, jej 
żal ogromny, zamiar szlachetnej kary, przebaczenie więcej z 
pustoty, niż ze złego serca pochodzącej winy, i pojednanie o- 
degrane zostały wybornie, eo tćż zebrana publiczność uznała 
przez rzęsiste oklaski Odegrane role pasiecznika i kapitana przez 
pp. Henniga i Kossakowskiego przyczyniły się również do mi­
łego. wrażenia, jakie publiczność z przedstawienia tego ze sobą 
wyniosła. Przedstawienie zakończyło się „weseleni krakow- 
skiem“ podług słów Brodzińskiego, a muzyki Szlagórskiego. 
Poprzednio w antrakcie deklamował p. Kaliciński wiersz Syro­
komli „Gniezno.“ Wygłoszenie tego wiersza z wielkiem uczu­
ciem zyskało ogólne zadowolnienie. Publiczność była mniej li­
cznie niż pierwszą rażą zebrana. Z tego powodu odzywamy
się jeszcze raz do obywateli wiejskich i mieszkańców naszego 
miasta, ażeby zechcieli popierać przybyłe do nas w gościnę 
grono artystów dramatycznych licznem odwiedzaniem dawanych 
przez nie przedstawień teatralnych. Zaręczyć im możemy,, że 
ile razy je odwiedzą, nie wyjdą z nich niezadowoleni. — Od 
paru tygodni znikł tu nagle egzekutor sadowy Pelz. Co się 
z nim stało, dotąd niewiadomo. Powiadają tylko, że był w 
przykrych stósunkach materyalnych. Ma żonę i dzieci.

. — * Statystyka pism przez poczty niemieckie do zapisa­
nia przedstawionych. Z cennika pism, cotylko wydanego jakie 
r. 1872 zapisywać można na pocztach niemieckich wypisujemy 
następujące ciekawe data. Pism niemieckich podano około 3500 
do abonamentów. Roku 1869 podano 2992 pism a roku 1868 
tylke 2757. Prócz tego podano pisma w 27 innych językach 
drukowane lubo wydawane poczęści w Niemczech a mianowicie 
pism francuzkich 690 (r. 1863 tylko 593, a 1868 r. 559); angiel­
skich 496 (r. 1869: 435, 1868: 382); hiszpańskich 26 (dawniej 
17 i 14); holenderskich 73 (dawniśj 68 i 69); moskiewskich 47 
(r. 1869 : 67, a r. 1868: 61); szwedzkich 59 (1869 i 1868: po 
34 i 32); norwegskich 15 (1869: 10 a 1868: ani jednego); duń­
skich 41 (lat poprzednich 31 i 46); polskich 60 (r. 1869 : 54, 
1868: 48); czeskich 14 (dawniej 13 i 11); kroackich 3 (dawnićj 
4 l 4); serbskich 7 (dawnićj 8 i 8); słoweńskich 2 (poprzednio 
3 i 4); słowackich 1 (podobnież jak poprzednio); łożyckich f 
(dawnićj tylko 5), rusińskich 3 (dawniej 2 i 3); węgierskich 2' 
1J869: .13 a 1868: 18); litewskich 2 (dawnićj tylko 1); rumuń 
skich i wołoskich 31 (dawnićj 13 i 9); greckich 9 (lat poprze 
duich po 11); tureckich 2 (nowo powstałe); ormiańskich 2 (po 
przednio 1); hebrajskie 4 (dawnićj po 2); portugalskich 1 (ty­
leż r. 1869 a r. 1868 żadnego); włoskich 158 (1869: 114 a roku 
1868: 36 przez Francyą a 29 przez Austryą sprowadzonych) 
wszystkich pism w cenniku wymierzonych r. 1872 : 5361; 1869 
4498; 1868 : 4075. Wzmaganie się przeto liczby czasopism v 
ogóle a niemieckich, francuzkich, angielskich, włoskich, polskich 
w szczególności, jak przeto bardzo znacznem.

Stanowisko Franciszka Karpińskiego w literaturze 
przez W. Korotyńskiego. — Kronika- — Bibliografia. — 
Rozmaitości, — Ryciny Fr. Karpiński. — „Na chorze“ Grot- 
gera. — Umyślny posłaniec. Tak wewnętrzną jakgi ze­
wnętrzną stroną numer ten pierwszy nowego pisma zaleca się 
nader wdzięcznie. Dobór artykułów i opracowanie ich bardzo 
staranne — druk piękny, papier dobry, a rysunki odznaczają 
się pięknością i czystością; to wszystko zapewnia pismu, nader 
przystępnemu co do ceny, powodzenie, którego mu tćż szcze­
rze życzemy.

j — * W Paryżu u p. Dentu, lir. Ksawery Branicki wy­
dał dwie broszury pod tytułem: L’impôt sur le capital li­
bérateur de la contribution i drugą: Liberation de la 
France par un impôt sur le capital. O obudwóch wspom­
niał nasz korespondent paryzki, my obszerniejsze ich oceny po­
damy na innóin miejscu.

— * W Warszawie co tylko wyszła Meteorologia przez 
Apolinarego Pietkiewicza. Dzieło to ma wielką wartość 
naukową; wkrótce podamy jego ocenę, napisane przez jednego 
z tutejszych uczonych, z przedmiotem tym specyalnie obezna­
nego.1

— * Troska o moralne i narodowe wychowanie mło­
dego pokolenia powinna być największą, jaką rodzice winni 
mieć nieustannie na sercu. Ku temu celowi, obok innych środ­
ków pedagogicznych posługiwać mogą i pisma dla dzieci wy­
dawane, A tymczasem wychodzący tu w’ Poznaniu Przyj aeiel 
dzieci i młodzieży mimo rzeczywistćj wartości, jaką niewąt­
pliwie posiada, mimo pięknych drzeworytów, jakiemi obficie 
każdy zeszyt jest uposażony, mimo wreszcie nader przystępnej 
ceny, nie znajduje takiego poparcia na jaaie ze wszechmiar za­
sługuje. Rok ten bolesnćj i żałobnćj pamiątki dla nas, ma być 
rokiem reformy naszej. Otóż jednym z objawów tćj reformy, 
nowinno być poparcie przez liczną prenumeratę rzeczonego pi­
sma i dla tego tćż uważamy za obowiązek obywatelski polecić 
je gorąco wszystkim rodzinom, wszystkim opiekunom dzieci.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
13 stycznia.

HOTEL FRANCUSKI. Garczyński z Węgorzewa, Koszutski z 
Król. Polskiego, Żółtowski z Bytkowa, Żółtowski z Zajączkowa.

HOTEL DU NORD. Hr. Bniński z Urbania, Baranowski z Ro- 
żnkowa, Mielęcka z córką z Nieszawy, Wodziński z Król. Pol. 
Chojowski z żoną z Wrocławia, Dorosżyński z Poznania, pro­
boszcz Stefański z Cerekwicy.

HOTEL EUROPEJSKI. Gorzeński z żoną z Śmiełowa, Trąp- 
czyński z Leparowa, Neumann z Król. Polskiego.

HOTEL PARYSKI. Skoraszewski z Wyski, Baranowski z 
Gwiazdowa, Sokolnicki z Pigłowic, Jagielski z Stęszewa, pro­
boszcz Jezierski z Dąbrówki.

HOTEL RZYMSKI. Cióromski źŹakowa, Jaraczewski z Lipna, 
Rokosowski z Lublina.,

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.
— * Mąka. Berlin, 12 stycznia. Mąka pszenna nr 0 

117,- 10’/2 tal. nr. 0 i 110'/2;—9% tal. rżana nr 0 8r'/8—'/3 tal. 
nr. 0 i 1 8'/4—8 tal.

Giełda poznaniaka, 12 stycznia.
Na dzisiejszej giełdzie nie zawierano interesów.
Wroeław 10 stycznia 1872. Po dzisiejszem powietrzu 

niktby zaiste nie poznał zimy; już w przeszły czwartek mróz 
ustępować zaczął a od piątku zupełna zapanowała wiosna — z 
deszczem co chwila przepadającym. Stan ten atmosfery tyle 
anormalny utrzymać się wszakże długo nie może i- jest obawa, 
aby znów suchy mróż nie poprzedził śniegu, przez co by siewy 
bardzo ucierpieć mogły.

W handlu zbożowym zawsze jeszcze ta sama panuje sta- 
gnac.ya i to z przyczyn, jakieśmy już dawniej tu na tern miej­
scu podali bylł. Wszystkie składy portowe przepełnione dotąd 
nawiezionem zbożem, tak że często dla nowo nadchodzących 
ładunków pomieszczenia znaleść nie mogą. Dowozy tegoroczne 
zboża, od strony morskiej, nadzwyczaj są wielkie, w niektórych 
portach nawet doszły do wysokości dotąd nieznanej. Rósya 
mianowicie odgrywa tutaj, obok Ameryki, najznaczniejsza rolę 

9— wprawdzie nie co do jakości ale tymbardziej pod względem 
ilości importowanego zboża. Jest to najlepszy dowód jak ogro­
mny wpływ wywierają na handel koleje żelazne, jakie w tyln 
rozległym kraju od niedawna pobudowane zostały; zbliżają one 
bowiem do reszty świata okolice jak najurodzajniejsze, które 
dotąd na targach naszych dopiero o parę miesięcy później udział 
brać mogły- Dzisiaj za pomocą pary i te kraje korzystać mogą 
z konjunktur handlowych naszych. To też widzimy z jakim 
pospiechem z produktami swemi wyruszyły na zachód, skoro 
wiadomość o niedoborze tegorocznych sprzętów w Anglii i 
Francyi nadeszła do nich, tak że w krótkim czasie wszystkie 
śpichrze miast portowych tych krajów zapełnione zostały. Jak- 
kolwiekbądź, przepełnienie to nie może być jak tylko chwilowe 
dowozy morskie też z czasem ustaną, tern prędzej, że kraje, z 
których pochodzą wcale tak obfitych urodzajów nie miały. 
Wtenczas dopiero handel lądowy oswobodzony od natarczywej 
konkurencyi morskiej i uwolniony od lodów, które teraz ruch 
jego na rzekach i kanałach tamują, ruszy się zapewne z ożywie­
niem tem większem, im dłuższy był letarg, w którym pozo­
stawał.

Pomimo tej tak długiej stagnacyi handlu usposobienie dla 
ziemiopłodów niezmiernie pozostaje dobre i ceny na stanowisku 
oddawna zajętem stale się utrzymują. Giełda nasza ostatnia 
nawet wyższe notowania miała:

Za 1000 kilgr. [2000 f.] notowano pszenicę na ten miesiąc 
78 tal.; żyto na ten miesiąc i styczeń luty 54l/4 tal., na kwiecień 
maj 55l/4 tal. na maj-czerwiec 56 do 56'/4 tal.

Targ nasz ostatni nie był wprawdzie dosyć ożywionym, 
lecz chęć kupna trochę więcćj niż dotąd widzieć się dala. Pię­
kne ziarno pszenicy i żyta łatwo znalazło kupca, poślednie je­
dnak prawie całkiem zaniedbane było; jęczmień i owies stałe 
utrzymały ceny, na groch zaś, wykę, łubin i rzep słabszy był 
popyt. Notowano :

Pszenicę za 100 kilogr. [200 f.]
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Łubin - żółty

- niebieski

6'/, - 8 tal.
5 — 5‘/n
4% -, 57,5
47. - 47,
574 —, 5l7'3O
4%o-‘ 47,t
3%,- 37,
3 — 37,

HP/12 12
10% - 117,
18% - 23
14% - 207,

Giełda berlińska, 12 stycznia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 68—84 tal. wedle jaki

ż; na gr.-st., st.-lut. ilut.-mar. —kwiecień-maj 803/4—81 maj-cz. 81V,I 
talara płacono. Żyto per 1000 kil. w miej. 55—58 tal.r 
wedle jak. żąd.; nowe 56'/4—3/4. dobre 57—14 tal. z kolei płacon.:| 
na gr-styc. 5(i:i 4^’/8—5/s styc-lut. 56Vs -3 4—12 na wiosn. 57 )/4 - 563/,| 
maj-czerw. 573/fl—'2—[,¡¡talara płacono. — J|ęczinień peji 
10()0 kil. mały i wielki 46—60 tal. wedle jak. żąd. Owies! 
per 1000 kilo w miejscu 42—50 tal. wedle jak. żąd.; wscho-l 
dnio-prus. 46—47'Ą, pom.imarchij. 47— 4S'/.-i tal- z koleipł.; nal 
grudz.-styc. i styc.-luty 48 na wiosnę 48 tal. płac. — Grocjl! 
per 10(M) kilo do gol. 52—58 tal. na paszę 48—51 tal. Rzejfl 
per 1000 kil. 108—120 tal. Rzepik 106—109 tal. Olej rze! 
piowy per 100 kil. w §mlej. 28 tal.; na] grudz.-stycz. i st.-l 
lut. 28—27’s talna kw.-m.28'l4—'‘/2i—'/Btal.pł. Olej lniany peil 
1000 kilo wrniej. 26'/4 tal.. Olćj¡skalny p.100kil. w m. 13'htall 
na grudz.-stycz. i styc-luty 13*^—' e tal. pł. Okowita per lOOl 
litr, po 100%—10000% w miejscu bez beczki 23 tal. 15—18 sbrl 
płacon.; na grudz.-stycz. i st.-luty 23 tal. 20—15 sbr. kwieć -mai 
24 tał. 6—8—2 sbr. maj-czerwiec 24 tal. 9—11—5 sbr| 
płacono.

Kursa < elea ra liczne.
Szczecin, 13 stycznia, 

Stan powietrza: zimno
Pszenica: słabo 

na styczeń — 
na wiosnę 833/4

Żyto: słabo 
na styczeń-luty 54 
na wiosnę 553/4 
na maj-czerwiec 56%

Berlin, 12 stycznia, — 
Stan powietrza: mróz.

Pszenica: słabo 
na styczeń 74 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwiec 8O'/2

Żyto: słabo 
w miejscu 56 '/2 
na styczeń 56% 
na kwiecień-maj 57 
na maj-czerwiec 57

O lej r z e p i o w y: spokojn 
w miejscu 28 
na styczeń 28 
na kwiecień-maj 28', 
na maj-czerwiec —

Okowita: cicho 
na styczeń 23 26 
na kwiec-maj 24 2 
na maj-czerwiec 24 5

Owi.es: spok. 
na styczeń 48

godz. min. — 1872.

0 i ej rz epi o w y: b. handluj 
w miejscu 27'/2 
na styczeń-luty 27% 
na kwiecień-maj 27% 2

Okowita: słabo 
w miejscu 23 
na luty-marzec 23 
na wiosnę 23 %2 
na maj-czerwiec 23%, 
godz. — min. 1872.

Olej skalny: 
na styczeń 13%

Kursa ostatnie: 
Pożyczka związkowa,— 
Marchijsko pozn. K. Ż. — 
Pruskie oblig. państw. —
Nowe pozn. list. zast. —

Pozn. rent, listy —
Kolej żelaz. państ. 236 '/2 
Lombardy 125%
Austr. losy z 1860r. —
Włoska renta 67'/3 
Amerykany 96’/8 
Austr. akcye kredyt. 201 
Pożyczka turecka 49%
7% °0 Rumuny —
Pol. listy likw. —
Rossyjsk, banknoty — 
Usposobienie: ożywione.

KOEESPONDENCYA REDAKCYI.

P. A. B. z Ninina. Petycyą z Ninina i Ludom ode'- 
braliśmy i komu należy przesialiśmy, o czem wzmiankę na wła- 
ściwem miejscu pisma naszego uczyniliśmy, uwag zaś sz. pana 
o powiecie Obornickim nieumieściliśmy, — w przekonaniu i na­
dziei, że powiat ten spełni swój obowiązek, — cierpliwości tylko.

P. Maurycemu Wurceldorf w Lipsku Bardzo nam 
przykro, żeś sz. pan źle wyrozumiał list korespondenta naszego 
zamieszczony w Nrze 4 Dziennika. Jest tam mowa tylko o 
tych żydach, którzy niepojmując w skutek braku wykształcenia 
swego stanowiska w narodzie — stoją w nim odrębnie niejako, 
nieuważając się za synów tćj ziemi, na’której się urodzili i wzro­
śli. Przekonani jesteśmy, że oświata zgładzi tę chwilową anor- 
malność. Ale by działać przeciw skutecznie, 'trzeba rzeczywi­
stemu stanowi dobrze się przypatrzeć i nieraz w celu zaradzenia 
złemu rzeczy bolących dotykać. Nie w intencyi więc drażnie­
nia ran naszego społeczeństwa, ale gojenia ich, materya ta była 
poruszoną. Nie dzielić się nam —ále jednoczyć 1 łączyć 
należy — bo w jedności siła i przyszłość nasza; oto hasło na­
sze, któremu wierni pozostaniemy. —j Spodziewamy się, że obja­
śnienie to potrafi ukoić żal p. M. W. przeciw naszemu koresp
z Warszawy.

issaweni

Na 4Łsii|y.kę Pamiątkową wyd. T y g o 
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

194. Wny Antoni Chrzanowski z Trzcianka pod Wą
brzeźnem 2 egz.

195. Wny Nepomucen Kurnatowski 1
196. Wna Zofia Banachowicz, w Aniolce pod

Trzcinicą 1
197. Wny Józef Krajewski, w Zaworach pod

Książem 1
198. Wny Wałdowski z Michorowa p. Sztumem 1
199. Wny Leon Czarliński z Zakrzewka pod

Toruniem 1
200. Wny Stefański z Pelplina 1
201. Wny Kraszewski z Gniezna [J. B. Lange] 1
202. Wna E. Jackowska w Sędzicach pod Bi­

skupcem 1
203. Wny Julian Sławski z Komornik pod Po­

znaniem 1

(Nadesłali o.)
Dla cierpiących na włosy będzie zajmuj ąceni do 

wiedzieć się, że pan II. Siggelkow, wynalazca sin 
wnych, przez kilka lekarskich i chirurgicznych powag 
jak najlepiej polecanych preparatów doprzywró- 
cenią włosów z Hamburga, do k o n s u 11 a c y i dnia 
17 m. b. będzie tu obecnym, względem czego zwraca­
my uwagę na jego dzisiejsze doniesienie w części in 
seratowój.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * We Lwowie wychodzący Opiekun naszych dzieci 

pod redakcyą p. Kiselewskiego, hienajlepszem cieszy się powo­
dzeniem, pomimo że również jest dobrze redagowanem, że ró­
wnież przystępnej iest ceny; pomimo wreszcie, że Rada szkolna 
ze względu na jego wartość poleciła go wszystkim bibliotekom 
szkół ludowych. Spodziewać się należy, że i co do tego pi­
sma, w rb. zajdzie zmiana i że liczna prenumerata na jaką za­
sługuje, utrwali jego istnienie na przyszłość i uchyli słuszne 
żale i utyskiwania redaktora na niezasłużoną obojętność dla 
jego pisma ziszczenia czego szczerze Opiekunowi naszych 
dzieci życzemy. Skoro już mówimy o pismach dla dzieci, 
nadmienić musimy, że dziś doszedł nas 1 nr, Promyka, któ­
rego tu kilka numerów w r. z. wyszło, a który dalej pod re­
dakcyą] p. W. Bełzy wychodzi we Lwowie. Pismo to mieści 
w sobioi Od redakcyi. — Wstępne słowo, wiersz W. Bełzy. — 
Mały kantonista ■ (z obrazkiem) przez I. Gordona. — Mały wo­
jak [z obrazkiem] przez Władysława Bełzę. — Bolesław Krzy­
wousty. — Kolenda. — Zagadka. — O ile wnosić możemy z 
tego pierwszego numeru, pismo to również pozyskać winno li­
cznych prenumeratorów.

— * W Warszawie wyszedł nr. 1 pisma ilustrowanego:
wieniec i zawiera: Praca. — * * * wiersz Leonitrda
Sowińskiego. — Herod baba powieść J. I. Kraszewskiego. —

Rzep 
Rzepik
Koniczyna, za 50 kilogr. [100 fi] biała 

czerw.
Okowita, stałej, za 100 litr. [100 kw.] 100n/0 Trall. w miej­

scu 22% lal. na styczeń-luty i luty-marzec 23'/„ tal., na kwie­
cień maj 23% tal., na maj-czerwiec 23% tal. na czerwiec-lipiec 
24% tal.

Kurs bankn. austr. 87 tal. za 150 flor.
Kurs bankn. ros.-pol. 83% tal. za 90 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy.
Kwilecki, Potocki i Sp. /

Filia wrocławska.
Giełda wrocławska, 12 stycznia.

Koniczyna czerwona: per 100 kil bardzo stale; poś. 28—
30, średnia 32—36, piękna 38%—40'/2, wysoko piękna 40%— 
42'/3tal. Koniczyna t)iała:per 100 kilomałoofert; pośled. 32— 
34, średnia 36—40, piękna 42—46, wysoko piękna 46—50 tal. 
Żyto: per 1000 kilo slab.; na stycz. i styczeń-luty 55 ż., kw.-maj 
56ż.55%—’/fipł.m.-czer.56% pł. i ż. P sz eni ca per 1000 kil. na st.78 
tal. żąd. Jęczmień: per 1000 kilo na stycz. 49 tal. żąd. Owies: 
per 1000kilo na stycz. 45 st.-lut. — pł. i żąd., kw.-maj 47% tal. płac. 
Rzep: per 1000 kilo na styczeń 120 tal. płac. Olej rze pio wy 
per 100 kilo stale; w miejscu /28'|6 tal. żądano; na stycz.

» 27>/2 pł.iżąd.st-lut. 27'/2 żąd. kw.-m. 27'/2 tal.pł. Okowitaper 
100 litrów’ po 100% stale; w miejscu 23’|e tal. żąd., 22u/n tal. 
płacono; na styczeń, styczeń-luty i luty-marzec 23% pł. kw.-maj 
23'/,, maj-czerwiec 23% tal. płac.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.
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(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi! 
Dla wszystkich chorych

stale wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalescière
z Londynu skutecznćm jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów’, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcyij 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, błędnicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża, mar­
szałka domu lir. Pluskowa, margrabiny de Brćhan, hrabiny 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.

Certyfikat Nr. 69,891. GTainach, 14 lipca 1867.
Pańskiej Revalescière zawdzięczam po Bogu życie w okro 

pnych swych chorobach żołądka i nerwów.
Z najszczerszćm poważaniem.

Jan Godez, prowizor plebanii Glainach.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepić) 
niż funt mięsa, W puszkach z przepisem użycia o % funt. B 
sgr., 1 funt ’ 1 tal. 5 sgr., 2 funty 1 tal. 27 sgr., 5 iunt, 4 tal 
20 sgr., 12 funt,. 9 tal. 15 sgr., 24 funty 18 tal. — I Revak 
scière Chocolatée w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek t 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — 0e 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryd« 
rykowska ulica. Składy w Poznaniu u F. Fromm, w Bydgoszcz) 
« Jul Schottländer, w Lesznie S. A. Scboltz.

(Dodatek.)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 10.
Niedziela dnia 14 stycznia 18'2.

Obwieszczenie.
Zwracamy uwagę na to, że zamówienia 

na przedpłatę na wolną kuracyą i pielęgno­
wanie służebnych i uczniów, chorobą do­
tkniętych w lazarecie miejskim, przyjmują 
sie i" nadal w biurze naszem dla ubogich, 
lecz tvlkoaw godzinach popołudnio­wych od go d 3 do 5. (189)

Poznaii, d. 9 stycznia 1872,
Magistrat.

Obwieszczenie.
Na czas od 1 kwietnia rb. aż do 1 kwie­

tnia 1873 najętym ma być lokal ordynan- 
sowv do pomieszczenia komend wojskowych 
od najmniej żądającego. W tym celu wy­
znaczyliśmy termin na dzień

17 stycznia 1872
z rana o godz. 11 na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w biórze 
naszem IV. ;($«)’

Poznań dnia 10 stycznia. 1872
Magistrat«

""Celem dobrowolnej sprzedaży nieru­
chomości tu w Poznaniu przy ulicy Wielkie 
Garbary pod Nrem 30/31 położonćj, Nu­
merem hypotecznymc 380,381 Starego miasta 
oznaczonej, składająćj sie z przestronnego 
mieisca przy ulicy, niemniej domu mieszkal­
nego wraz z kuźnią, wyznaczyłem 129 

termin na dzieli 18 m. 1». 
po południu o czwartej godzinie 

w mojem biórze [plac działowy Nr. 9,] na któ­
ry chęć kupić mających zapraszam. , 

Bliższa, wiadomość o nieruchomości i wa­
runkach ' sprzedaży w ogólności udziela się 
jeszcze przed terminem w mojem biórze.

Tsclmsclike
Radzca sprawiedliwości.

Wydawnictwo „Mrówki“’’« 55!iZwyc5ą
we Lwowie (i") Inabyć można za pośrednictwem Ekspedycyi I>nabyć można za pośrednictwem Ekspedycyi Dziennika Poznali* 

skiego następujące dzieła nowe i antykwarskie
poleca następujące dzieła, których nacywać można wewszystkich księgarniach lub też-----Q ’. Napoleon Bonaparte. Zbiór myśli
za pośredmctwem_---------- ------------_-----.... _ « .'.«.fiwAM z([ań wyjętych w ustępach z dzieł i pism panów: J. Michelet,

tt vi ll i • Cl Ol 4 rPz-,.«.!rt -ń nli-i A rI'li i n v»n T nEKSPEDYCYI DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO.
tal. śgr.

Mrówka, rocznik 1.(1869) zawierający kilka obszernych powieści oraz prace 
pomniejsze blisko stu autorów polskich z lllustracyami z 4 tal. na

Mrówka, rocznik II. (1870) odznaczający się nadzwyczaj ozdobnem wydaniem 
z wielką ilością illustracyi zawiera kilka większych powieści oraz prace 
pomniejsze z 4 tal. na ..........................................................

Matejko, kaz. Skarbi, duża litografia z 2 tai. na...........................................
Bełcikowskiego, Hunyadi, dramat.........................................................................
T. T. Jeż. Opowiadanie Stasia, powieść. . ................................................. ’ ' ’ " on
Komorowski Br. Rejtan, tragedya, cena zniżona . . . • • • • ■ >
Libelt Karol. O Kometach i gwiazdach spadających z portretem autora 
Owce i Świnie, wiarogodna chińska historya przez -jednego z Baranów .
Wołody Skiba. Kręte drogi, powieść^z portretem autora, wydanie ozdobne

— Na wędkę, powieść ..................................................... .... 19
— Wojak Janosz, przekład z Petófiego........................ ......................................

Sowiński Leonard. Słowo Bytu, zarys prawdy powszechnej ........
— Fragment powieści, poemat....................•••••...................................

Szekspir. Król Lir, tragedya, przekład z angielskiego wierszem przez
Adama Pługa............................. • • •..................... t ' ’ J ' '

Szewczeńko. Najemnica, przekład z ruskiego wierszem przez Leonarda
Sowińskiego z portretem autora . . . • • • • • • ' • • • • « • t*

Tretiak Józef. Z pogańskich światów pieśń miłości...................................... •
— Królewska para, powieść........................................................................ 1 _

Turski. Faworyt, komedyjka ....................................................................................... '
— Zochna hrabianka, powieść...................................................................................

Wilkońska Paulina. Za posagiem, powieść..........................................................
Syrokomla. Janko Cmentarnik, gawęda lud................................................................
Słowacki. Kordjan, obraz dramatyczny .....................................................................
Krasiński. Przedświt, poemat . ..........................................................................
Pług Adam. Sroczka, obrazek zaściankowy..........................................................

15

20
12

1
2i

T. T. Jeż. Asan, powieść historyczna.............................................................................
Wołowski L. O pracy dzieci............................................ ' >................................... „

okracya Polska............................................................................. „

»9
Poniżej wymienieni piekarze przedawać 

beda w miesiącu styczniu b. r. chleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa-

Chleb po 5 śgr.
Lippmann alias luicht, piaskowa ul. 1. 

2kgr. 25 dgr.
Bułkę po 1 śgr.

Brzozowski, Wroniecka ul. 20. 20 dgr.
Rosenberg, dto 18. 20 dgr.
Meissner, dto. , 6. 20 dgr.
Linpmann alias Licht, Piaskowa ul.
No. 1. 20 d"r-
Tliiedemann, Szeroka ul. 7. 20 dgr.

Wreszcie odwołuje się do taks pieczy­
wa, na miejscach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 9 stycznia 1872.
Król. Dyrekcya policyi.

Standy. __________
Walne ZebranieTowarzystwa ku 

wspieraniu moralnych interesów 
ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem odbędzie się w Toruniu 
27go Lut. o 5tój po południu w sali 
Artushofu.

Rozbudzona myśl że powinniśmy w 
tym roku połączonemi siłami pracować 
nad oświatą naszego ludu pozwala mi 
spodziewać się licznego udziału. 

Przewodniczący w zarządzie 
Donimirski. (176)

W poniedziałek d. 15 b. m. 
rozpoczną się znów (122)

Mazurkiewicz Demokracya
Goszczyński. Król zamczyska, powieść..................................................................... •
Wołody Skiba. Kanarki, powieść.................................. ....................... .. ' ' ’ ' r
Słowacki. Mindowe, obraz historyczny........................ ........................................... •’
Syrokomla. Ułas, sielanka bojowa ....................
Kochanowski. Pieśni, ksiąg czworo........................................................................
Kraszewski. Jaryna, powieść . ................................................................ ....
Wernicki. O prześladowaniu kościoła................................................................... •
Nałęcz. Renegat, powieść . ...................................................................................................
Pu z y ni na Jadwiga, dramat liist........................................ ........................................... .
Syrokomla. Kęs chleba, gawęda ............................................................................. g
Sowa Antoni. Jordan, fantazya................... ................... .................................
Czajkowski. Wernyhora, powieść historyczna, 2 tomy......................................
Pług Adam. Przyjaciele, bajka ...................................... „
Okólnik księdza Piotrowicza o gwałtach moskiewskich . . . ... • . ■ • •
Wołody Skiba. Kwiat z Sumatry, powieść
Słowacki. Ojciec u zadżymionych. W Szwajcarji................................................
Z morski. Lesław, fantazya........................ • • : • . • • .• • . • • •
Sawaszkiewicz. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napoi. 1. 
Brodziński. Wiesław, sielanka

K. Falkenstein, S. Siemiński, A. Towiański, A. Thiers, Lu­
dwik Napoleon, Las Cases, Beauterue, E. Bournier, ks. La- 
cordaire, ks. De Pradt, L. Bignon, Hugo Kołłątaj, W. 
Wielogłowski, Zyg. Krasiński, Adam Mickiewicz, Juliusz 
Słowacki, wydanie, nakład i własność K. Letronne, Lwów 
1869, ‘ _ 17y sgr.

Tatomir, Lucjan. Mieszczanin krakowski z XIV. w 53 str. w 16ce
1861 3

— Skarbniczka dziejów i rzeczy polskich. Część I, tom I. Ge­
ografia fizyczna Polski z mapą Polski, VII. i 299 str. w 
8ce 1863. . . 20

— Część II. Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedziane.
Tom I. Od najdawnićjszycli czasów, do zgonu Kazimierza 
Wielkiego. XIX, i 394 str. w 8ce 1866. (Ciąg dalszy dzie­
jów Polski, a po koniec panowania Jana Kazimierza, jest 
pod prasą i wyjdzie około Nowego-roku 1872) 20

— Unia Litwy z Polską. Wspomnienia historyczne na pamią­
tkę 300 letnićj rocznicy Unii lubelskiój 46 str. w 8ce 1869. 2

Trentowski Bronisław: Stosunek filozofij do cybernetyki czyli sztuki 
rządzenia Narodem, 1843, Poznań.

Trewendts Volkskalender für 1868, Breslau, z siedmiu stalo- 
rytami.

Triller Daniel-Wilhelm: Poetischer Betrachtungen über verschiedene 
aus der Natur- und Sittenlehre hergnnommene Materien, 
Sechster letzterer Theil, nebst einigen Uebersetzungen, und 
vermischten Gedichten, 1755, Hamburg.

Turski Jan-Kanty: Antoni Morawski, rzeźnik konfederat; — hi- 
storja prawdziwa, 1867, Kraków.

15
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Dla cierpiących na włosy.

6

Sejmik gospodarski
w Toruniu

odbędzie się Dn. 26 i 27 Lutego 
sali Artushofu. — Rozprawy roz­

poczną się pierwszego 'dnia o 12tój w
południe i 'będą następujące:

1. O wpływie machin na organizacją 
naszych gospodarstw a mianowicie na 
stosunki robotnika wiejskiego.

2. 0 przyczynach wychodztwa ludu 
polskiego z pod zaboru pruskiego.

3. Zastosowanie najgłówniejszych za­
sad hodowli bydła w gospodarstwach 
naszych.

4. Sprawozdanie komissji obranej na 
ostatnim Sejmiku w celu obmyślenia 
środków^ na założenie szkoły rólniczej 
dla mniejszych posiedzicieli.

5. 0 ustanowieniu wspólnego nau­
czyciela wędrownego dla W. Księstwa 
Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Dwa punkta ostatnie dotyczą prze­
ważnie interesu mniójszych posiedzicie­
li wićjskich, rzeczą zatem pożądaną 
ażeby Towarzystwa rólnicze na dzień 
27go przed południem Delegatów swo­
ich wysiały. (175)

lloiiimirski.
Dom. Mlodznkowo pod Stanie- 

myśluem sprzedaje w tym miesiącu

Brzezinę
początkową.

(174)
Młodzieniec dobrych obyczajów ze świa­
dectwem najmniej Sekundy Gimnazyum lub 
Szkoły Realnej znajdzie pomieszczenie jako 
uczeń w księgarni F. II. Richtera 
ulica Wilhelmowska Nr 10 w Pozna- 
uiu. (169)

w Towarzystwie przemysłowem. 
Tegoż wieczora o god. 8 mówić bę­
dzie p. Modrzyński: „0 nowych 
miarach i wagach.“

DYREKCYA®? „
Walne Zebranie „Kasy pożyczko­
wej“ dla miasta Gniezna i okolicy — 
spółki wpisanej — odbędzie się

<1. 28 stycznia r. I>,
w lokalu p. Cierpki o 3 godz. p. p., pod 
zastrzeżeniem [Stat. § 8. ad b.] że nie przy­
bywający poddają się uchwale zebranych.
'Porządek dzienny: (179)

a, sprawozdanie z czynności i stanu in­
teresów Towarzystwa za r. 1871.^

b, sprawozdanie z Sejmiku Związku Spó­
łek zarobk. poi. w Poznaniu z dnia 
23 kwietnia 71.

c, podwyższenie pożyczki mogącej,, być 
pojedynczym członkom udzielonej.

d, podwyższenie wstępnego.
e, wykluczenie członków

Zarząd. (179)
podp. Dr, Langiewicz W. Wierzbicki

T. Theurich. _____
Z wieloletniej praktyki powszechnie zna­

ny jako petMonoenlk i administrator 
wielkich dóbr szuka posady od dzisiaj, nie­
żonaty, w Księstwie, Królestwie Polakiem 
lub Oalicyi. Rekomendacye jego osobi to- 
ści i poświadczenia z posad, które zajmo­
wał, złożone są ku przejrzeniu u pana S. 
Żychlińskiego w handlu cygar przy Beri, 
ul. w Poznaniu._____ ______ (114) _

Czarnej wodzie.
Chociaż się odkrycia dotąd nie po­

wiodły,
wcale nie za­

wiodły 1
Chochlik.

Twe dowcipne oczy, 

(182)

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego zamieszczać będzie 
od Nowego Roku równocześnie dwie oryginalne powieści. Obecnie 
druk Siostrzenicy Księdza Proboszcza, powieści Michała Ba­
łuckiego (Elpidona) znanego autora „Przebudzonych, - Młodych 
i Starych, — Polowania na męża, Radzców pana radczy i innych. 
Wkrótce ukaże się obok niej __n,i(zvu
powieść Józefa Narzyniskiego, autora Epidemii, osnuta na wy­
padkach naszego ostatniego powstania. , - -...

TAPIOKA
pana Groult junior w Paryżu,

ulica St. Apolk; ne Nr. 12. . ,
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale me masz proauKtu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu irancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o pokarmach do pożywienia ludzi używanych” tak określa własność Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawazi 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczein nie psuje 
bynajmniej (smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zas 
podrabiana zmienia i psuje smak piyonw i robi go niepi zy
jem»*y którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. tz„„v„w;o

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzmskiego, w Krakowie 
m ’ — Lwowie w magazynie pana Ml-

(7256)

Eleganckie pomieszkanie
Jak włos najpiękniejszą jest ozdobą człowieka, tak samo oszpeca łysina bez wło-O 3 pokojach Z kuchnią na parterze, 

sów głowę nawet najpiękniejszą. Bozmaitemi są znane przyczyny, które przyczyniają się 
do wypadania włosów a zwykle zupełną kończą się łysiną. . .

Dla zamaskowania tego niedostatku układa się z początku rzadki, chory już włos 
sztucznie, przez to wychodzi z zwykłego swego położenia a tem samem przyspiesza się 
jego wypadywanie. Skoro tylko tak zwana okazuje się łysina, to gołe miejsce zaarywa 
się peruką, która san a przez się uciążliwa, pobudza skórę głowy do nienaturalnej 
piracyi, równocześnie jednak wydobyty sztucznie pot ścieśnia a przez to wywołuje ból 
[łowy, których powstanie przypisuje się potem zwykle innym przyczynom.

Fo kilkoletnich usiłowaniach udało mi się wynaleźć zkombinowaną z

zupełnie nieszkodliwych pierwiastków
mięszaninę, posiadająca tę siłę, że nawet po dłuższych cierpieniach wywołuje nowy po 
rost włosów, ożywiając na nowo podstawę włosów i udzielając pozostałym pozostałym 
korzeniom włosów nowe tryby i życie. Wywołanej na zgrzybiałym wiekiem długo- 
letniój łysinie nie zaradza środek ten, jak się samo przez się uznaje. tak mało jak któ­
rykolwiek bądź inny. .

Liczne świadectwa osiągniętych już skutków wystawione przez najznakomitszych 
moich współobywateli i naukowe opinie lekarskich powag jak dr. med. et chirurg Groyen 
w Hamburgu; radzcy lekarskiego dr. Jana Mullera w Berlinie; dr. leobalda Warnera w 
Wrocławiu; dr. med. Klemens w Kolonii; dr. Hess, przysięgłego chemika w Berlinie i 
wielu innych mam do dyspozycyi, ci także odróżniają swój wynalazek od owych po tar­
gowiskach wywoływanych szarlataneryi, które tylko dla tego wynalezione zostały, by łat­
wowierne obałamucić i oszukać mnóstwo. .

Dla konsultacyi kilku dostojnych osób do Poznania powołany, udzielać będę

w środę, dnia 17 m. b.
i innym na włosy chorującym i to bezpłatnie rady w mojem pomieszkaniu:Hótel de Korne
pozwalając sobie zapraszać o łaskawe odwiedzenie mnie wszystkich tych, co cierpią na 
wypadanie włosów lub już łysiny mają lub nowe włosy dostać pragną.

Konsultacye dla panów od 9-— 1 godziny i od 5—7 wieczorem,
„ dla dam od 3—5 godziny. .

Cierpiący na włosy, co z powodu okoliczności różnych osobiście przybyć nie mogą 
raczą kilka włosów z bliskości cierpiącego przesłać miejsca a równocześnie podać listo­
wnie: a) wiek, b) domniemany lub znany powód cierpienia i c) czas trwania takowego 
Po uskutecznionej mikroskopicznej rewizyi przesłanych włosów nastąpi potem odpowiedz 
czy wogóle spodziewać się można skutku lub nie. W ostatnim przypadku odradzam sam 
od bezcelowej i bezskutecznej kuracyi. W raził gdyby ktoś życzył sobie konsultacyi za 
domem, to proszę mi donieść o tern przed moim przyjazdem lub wprost do Hamburga.

H. Siggelkow, konserwator dla cierpiących na włosy 
Zollenbrucke 5 w Hamburgu.

dalej pomieszkanie o 2 pokojach i 
kuchnia jest w skrzydle pobocznem 
natychmiast lub od 1 kwietnia do wy­
najęcia W, Garb ary 17. (109)
wmibwimmmmmmmiwiiihw

1 Miejsce Pisarza^w Śmiełowie || I już jest zajęte._________ (183) |

Kuchmistrz

Młodzieniee z wyższem wykształcze- 
niem i dobrej konduity, pełniący już trzy 
lata obowiązki nauczyciela domowego, osta­
tnie 2 lata w Królestwie Polskiem, poszu­
kuje miejsca, Adr. A. H. R. Bogustaw 
post, rest.“ [134]

bezsenny, który 
pełnił obowiązki w

domach wyższych, posiada chlubne świade­
ctwa, które świadczą o jego zdatności, życzy 
sobie przyjąć zaraz obowiązek.

Bliższych wiadomości dowiedzieć się mo­
żna u P. Zielińskiego Sty: Marcin No. 75,
iranco. ______________  (150)
j,-Młoda dama, biegła w sprzedawa­
niu znajdzie umieszczenie u

M. Zadka jnn.
Nowa ulica No. 4.

Zai*z(|dasca dobi*. obeznany z wszy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa wiejskiego, 
poszukuje j stósownego stanowiska.’ Przy­
jąłby także zarząd dworu i może stawić 
kaucyą kilku tysięcy talarów. O oferty u- 
prasza się pod lit. Ć. C. C’. w ekspedycyi 
anonsów-Kaufman i Palmę w Poznaniu. 

(195)

w magazynie 
kolas ch.

pana Trauczyński ego, — we

_______
w IParyżu rue d.’IIauiteville No 61.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ścia 
tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbunkuł, kontuzye, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojone od lat 20tu i 3Ótu. Metoda użycia w polskim języku.

AV Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewieża; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we^Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece pana Kullak;
w aptece p. J. Trauczyńskiego.__________________ ______________

EATT des córdilteres
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę- 
qów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również PRO8ZKU AUR- 
DYLIERSKIEGO "zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Hauteyille No. 61; w Tłarszawle 
w składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa, we I,« - 
wie w aptece p. Mikolasch, w Rrodaelł w aptece p. Kullak; w Rrafeo 
aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece dra. Mankiewicza. (5/81)

Naukowa rozprawa o włosie ludzkim
/est tytułem broszury, za przesłaniem 4 sbr. u mnie jest do nabycia. Czytanie tego ma­
łego, na gruntownych stud)'ach ńaukowysh opartego dzieła uwolni nawet wątpiących od 
każdego niedowierzania, dla czego małe to dzieło cierpiącym na włosy dosyć poleconem 
być nie może. II. Siggelkow.

w Krakowie ä
(7255)

ROB BOYVEAU LATFECTEIIR

Dom. Małe Zalesie pod Ko­
by linem ma 22 czteroletnich

tucznych wołów 
które dnia 1. Łuteg-o r, b. o go­
dzinie 11. rano przez publiczną li- 
licytacyą sprzedane zostaną. (181)

Nauki pięknego
i

szybkiego pisania
udzielam pod gwarancyą w jednym kursie 

1O lekcyi. . (W»)
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się codzien­

nie. - Rynek Nr. 89.

H, KAPŁAN.
Jako nrcliltekt osiedla się w Poznaniu 

i poleca szanownej publiczności [161]
Adam llyhizhanski.

Bazar.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów^ jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie 
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo
upoi czyich.można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Sniessa^Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece dra. Maofciewlez». 
W BotoS2anacshk^d^/wTryżuZprzy ulicy Richer Nr. 12, u pana Girludeau de

S t G e r v a i s. -————— -
Podróżii.jiicydl i eini^riintów <1 a Ameryki północnej

wyprawia ze Szczecina, do Nowego YorRu
no Jałt najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego

Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1) ,
i każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej * . . 1 J

R. v. Januszkiewicz w Szczecinie
33.

Król, pruski konces. ajent jeneralny.

Dr. Pattisoića wata na podagrę
najpewniejszy środek leczący przeciw podagrze i reumatyzmowi w^elkie^ro^ 
dzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, gardle i zębach, p g ' paczkach 
rekach i kolanach, darciu w kościach, hołom w plecach »biodrach 11 d. W Paczka,g 
po 8 sgr. i w półpaczkach po » sgr. u pani Jmolu Wuttke, Wodna ul. 8/9. (0

Środek posilający i leczący
liweranta nadwornego pana Jana Iloff w Berlinie.

Arnstadt, 16. Listopada 1862. Pańskie wyborne piwo 
z wyskoku słodowego wzmocniło mnie w chorobie tak że teraz mogę 
się oddać mej dawnej czynności. Tajna radczyni budownicza Wnrff 
bain. — Bechan, dnia 27’ Października 1871. Proszę o przy­
słanie 5 funtów pańskiej wzmacuiającój słodowćt czekolady. Hrabia 
Matusclika. — Berlin, dnia 10. Listopada 1871. Zona moja 
cierpi na zapalenie gruczołów, w uczoacli i ustach, przeciw czemu 
lekarz mój jej użycie Hoffa słodowych karmelków piersiowych, 
radził. Śackewitz. (18^)

Skład główny w Poznaniu u jBrild PlCSSIlCFj 
Rynek 91. i FrCIIZCl i Sp., Wrocławska ul., skład 
uboczny u A.: Podgórskiego w Nakle, u J. S. 
Lówiiisolina w Bydgoszczy, u A. lloftbauera 
w Nowymtomyślu, u H. Cassrlela w Śremie, u wdo- 
Berty lAiuiz w Książu, u micha la Badt w 
Swarzędzu, u ekspedyenta poczty Bascllke w Borku 
i u Larkusa Witkowskiego w Czempiniu.

Ód 15 lutego przyjmuję zamó­
wienia na leRcye tańca, na wieś 
lub do miasta. (197)
Kornel Szczepański.

Stary rynek No. 15. baletnik.

Lokal sklepowy,
Z powodu pomyślnego położejnia 

stosowny do handlu mleka lub czegoś 
poobohnego jest do wynajęcia. (185)
H owa ulica Ni o. 4.

M: Zadek juu.
Hurtowy handel Win, mają­

cy obszerne stosunki w Księstwie i 
Prusach poszukuje

podróżującego.
Zgłoszenia przyjmuje administra- 

cya Dziennika św. Marcin 62. listo­
wnie pod adresem M.. P. J. (127)

Strzelno i okolica życzy sobie

Nauczyciela tańca.
Kilku lubowników tańca.

Kilko zccerów
znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni
J. I Kraszewskiego w Poznaniu

DR. W. łEBIŃSKI.

KONCERT 
Dra. Hans Biilow

W środę dnia 31 Stycznia 1872 wieczorem o godzinie 7| w sali Bazaro­
wej. Program. 1. Mozart: Fantazya, (C-moll (No. 3.) 2. Beethoven. 
Waryjacye i Fuga, Op. 35 ( na temat z Symfonii heroicznej.) 3. Mendels­
sohn: a) Präludium i Fuga, Op. 35 No. 6, b) Wuryjacye (Es-dur). ,Op. 
82. 4. Szuman: Wiener Faschingśschwank: obrazy fantastyczne, Op. 
26 (Alegro —Romanzo. — Scherzino. — Intermezzo. — Finale.). 5. Cho­
pin: a (Dwa Noturna. Op. 32 No. 1 i Op. 9 No 3, b) Tarantella. Op. 43. 
c) Valse brillante. Op. 42, 6. Liszt: a) dwa studyja: Waldesrauschen i 
Gnomenreigen, b) Ricordanza, elegia, c) Ungarische Rhapsodie No.
12.__Fortepian koncertowy Bechstein w Berlinie. — Cena miejsc: Numero-
rowane miejsce do siedzenia po 1 lal. do stania po 20 sgr.

Sprzdaż biletów odbywa się w handlu musikaliów w księgarni panów 
Ed. Bote i E. Bock i w czasie koncertu przy kasie. (193)

Prof. dr. Wagner»

iiastrzykiwanie
leczy*) w 3 dniach każdy upływ B 
prostaty jako też białe npła-|j 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 ij 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na-1 
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez jj
J. L. Holi, Pryderyhow- 
ska ni. 14. Rerlłn. (4395)11 
*) 251etnie cierpienia radykalnie się J

usuwają,

Organista bezżenny trzeźwy ¡i 
sumienny znajdzie odś. Wojciecha wy­
starczające utrzymanie w Twardo- 
wie pod Kot linem w powiecie Ple- 
szewskiem. Do zgody stanąć musi 
osobiście w probostwie i złożyć świa­
dectwo z ostatnićj posady. (147)



Mar. niiiio^i.iiiar. ło­
sosia, marynaty węgo­
rzowe, rosjjsk. sardy li­
ki.nor vt. anciiou is, ło­
sosia wędzon. hol. ka­
ll elian, sztokfisz jako też
wszystkie ryby morskie jako łososia sre­
brnego, sędacza szerokiego, karpie, szczu­
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej (62)

F. W. Schnabe!
, Gdańsk, handel ryb morskich.

Jedyny międzynarodowy~źakład
pośredniczenia w

małżeństwach
ściśle rzetelny pod największą dy- 
skrecyą. Liczne rezultaty. Prospekty 
bezpłatnie. (7414)’

Dyrekcya J. łferscli,
»'rocłww, Schweidnitzerstadt- 

graben 8.
Komandyta, Berlin, Oberwasser- 
_______ strasse 12 a.

Otto Dawczyński.
dentysta

Frydrychowska ulica 33b obok Ho­
telu Tilsnera. Sztuczne zęby wprawiają, 
się na złoto i kruszce bez bólu. (178)

Świeże ryby zwaneMeczu u igr u.
algierskie kalafiory, 

Kaztany.teltowskie rze-w 1

pki odebrał. (191.)

Fromm,
Frydery ko wska ulica 3G. 
naprzeciw zegaru pocztowego.

PĄCZKI
codziennie parę razy świeże, Man- 
dary nowy Pjjcz. Herbata na 
Samowarze w Cukierni (177)

P. I rhańskicg-o,
ulica Wrocławska Nr. 14.

Poszukuje się dwóch

eleganckich pokojów
umeblowanych z komfortem lub nie- 
umeblowanych. Interesowani zeclicą 
się zgłosić do Redakcyi Tygodnika 
Wielkopolskiego ul. Fryderyko 
wska 27 a lub do Administracyi Dzień 
nika Poznańskiego, Śty-Marcin Nr. 
62 pod literą: bp. O. (160)

Dula 95. 1 ‘40. mb. rozpocznie 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno- 
« ze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.
OO.OOO, 40,000, 90,000,
15,000, 19,000, 9 po 10,000,

»f 9 po SOOO, 3 po 6000, 3 po 
5000,8 po4000.14po9OOO, 
9» po 1500 i

155 po 1000 tal. lid.
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze '/, oryginalne losy po 4 
tal., '/s org. losy po 2 tal., '/, org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki lub za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie, 
j ako też po ciągnieniu bez wezwania 
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

Muidns & Maricntlial
J Hamburg'.

Wszystkie losy pożyczek premiowych 
i papiery państw, zakupuje;..y jak naj­
taniej i polecamy się usilnie do ich za­
kupywania.

Pierwszy rocznik
Tygodnika Wielkopolskiego,

H Fabryka rzeźby i 
pozłacania

M. Nowickiego Grunastla.
Ulica Jezuicka w dawniśjszym 
giminazyum św. Mar. Magdaleny 
poleca wybór ołtarzyków do no­
szenia, chorągwie, ’ baldachimy, 
kierce, marszałki, krzyże, świe­
czniki na ołtarze. Obrazy do ko­
ściołów i do pokoi, figury na Bo­
że męki i cmentarze, stawia no­
we i restauruje stare ołtarze. 0- 
brazy oprawia jak najgustowniej, 
wszystko po cenie umiarkowanej.

(194)

Folwark
w Księstwie Poznańskićm, w bliskości 
miasta powiatowego, tuż przy szosie 
położony, j mili od dworca kolei że- 
laznćj oddalony, obejmujący 440 m. 
magd. dobrćj żytniój i po części pszen­
nej ziemi wraz z 6Ó m. dobrych łąk, 
pokładem torfu znacznym, z dobremi 
budynkami i kompletnym inwentarzem 
jest z wolnój ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Bliższój 
wiadomości udzieli się na frank, listy': 
14. II. W. post. rest. Gniezno. 
______________ [168]__________

W. Garbary Nr. 40.
jest do wynajęcia

warsztat ślusarski
wraz z pomieszkaniem pop. Brutkowskim 
od 1 kwietnia r. b. [162J

Bliższe wiad: u właścicielki domu.

Korzystna nader
oferta szczęścia. r

..szczęście ifołogosławieii-i» 
stwo u Coh na!“

.^Wielka przez państwo Hamburgskie, 
gwarantowana loterya pieniężna przeszło 

1 miliona (170.000 tal. (
Korzystna ta loterya pieniężna po- i 

mnożoną znowu została znacznie wy- 
granemi, zawiera tylko 52,500 losów, y 
a w kilku miesiącach z pewnością wy- (J 
grane zostaną następujące wybrane;
1 wygrana ewent. 100,000 talarów, 
specyal. tal. 60,000, 40,000, 20,000, 
13,000, 12,000, 10.000. 2 razy 8,000,
6 razy 6,000, 4 razy 4.800, 1 raz4,400 
4 razy 4.000, 5 razy 3200, 7 razy 2400,
21 razy 2000, 3 razy 1600, 35 razy 
1200, 102 razy 800. 5 razy 600, 3 razy 
480, 205 razy 400, 255 razy 200, 5 razy 
120, 375 razy 80, 13,198 razy 44. 4Ó, 
12,650 razy 20, 12, 8, 6, 4 i 2 talary.

Ciągnienie -wygranych drugiego od­
działu ustanowiony urzędownie na 
dzień 17 stycznia r. b. 

do tego kosztuje
cały los oryginalny tylko 4 tal.
połówka „ „ ~ tylko 2 tal.
ćwiartka „ „ tylko 1 tal.
losy te oryginalne z herbem państwa 
(nie zakazane promesy lub loterya pry­
watna) przesyłam za frankowanem 
przesłaniem pieniędzy lub za zaliczką 
nawet do najdalszych okolic szano- 
nownym mandantom natychmiast. 

Urzędowa lista ciągnień i
(przesyłka pieniędzy wygranych^

nskutecznia się zaraz po ciągnieniu 
do każdego uczestnika akuratnie i dy- 
skrytnie. [51]

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszy i najszczęśliwszy, ponieważ u- 
czestnicy wygrali już u mnie najwyż- , 
sze wygrane główne talarów 100,000, 
60,000, 50,000, często 40,000, 20,000, ' 
bardzo często 12,000 talarów, 10,000 
talarów- i t. d. a niedawno w odbytych 
w miesiącu listopadzie r. b. ciągnie­
niach ogólną sumę przeszło 75,000 tal. i ‘ 
a już znowu

dnia 20 grudnia obie 
najwyższe wygrane

wedle urzędowych list ciągnień.
¿BĘP"’ Każdy obstalunek na te losy o- 
¿juł? ryginalne można po prostu u- 

I skutecznić na asygnacyi poczto-
*' "aST" wej iPosteinzahlungskarte).

Laz. Sams. Cołin
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy 
¡3 i wekslowy.

‘Oo00

Mklail
płócien, stolowizny,
bielizny na pościel

(kwapu i pierza)
itowarów biały

Roberta Schmidta
(dawniśj Antoni Schmidt)

i) Pozna», Rynek 63.
poleca największy skład

gotowej bielizny
każdego rodzaju

dla dam, mężczyzn i dzieci; 
dostarcza wypraw od pojedyn­

czych aż do najwykwintniej-

składający się z 80 arkuszy ścisłego druku jest 
wszystkich księgarniach, w redakcyi rzeczonego 
w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego po cenie

do nabycia we 
pisma lub też
3 talarów.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych.
Berlińsko-zgorzelicka

dito z pzaw.pierwsz.
Berl.-poczdam.-magdb.

dito nowój gałęzi 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zaehodn.

Ilalls.-żóraw.-gubeósk. 
ditto z praw.pierwsz.

Halsko-altenburgska 
Kolćj po prawym brze­

gu Odry
dito z praw.pierwsz. 
dito z praw.pierwsz.

Marcliijsko-poznańska 
dito z praw, pierwsz. 

ółnocnosaląz.-marcb.
Pómoszląs. kol. lit.A.C. 

dito" lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z praw.pierwsz.

Nadreńska 
dito z praw.pierwsz

dito lit. B.
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Brzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

Austryac. kolej państw. 
Franciszka

Anstr. półn. zachodnia 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolej połudn.

Węgiersko-galicyjska

o
4
5 
4
3'2 
3'A

54’/, pł.
843/, pł.
100% pł.
217% pł.

1647, Pł- 
11572-łl6'/J-ld6 
pł.
58% pł.
843's pł.
54% pł.
83% pł.
65 pł.
81’/« pł.
95'/b pł.
209 pł.
185-% pl.

46 pł.
71% pł-!

110 pł.
116% pł- 
162 pł.

99% i 100'/4 pł. 
100 pł.
687j pł.
447, pł.
113%-114-113%
pł.
232-231’,2 pl.

128%-129% pł. 
737,-74', pł. 
1247,-124 pł.

W arszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-terespols. 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Łlźłjiety koléj zachód. 5 
.Wrocła wsko-warszaws. —

81% pł. 
105%-!/e pł. 
79 pł.

Kolejowe obllgacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 4'/: 
dito II émis. 5 
dito III émis. 5

Berlinsko-zgorzelicka ,5 
Berl.-poczd.-magdeb.

Ht. A i B. 4
ht- F. iiiiiMifmSn 
lit. D. 5

Kôlôn, - mind. I émis. (4% 
dito II ditoj-5
dito
dito
dito
dito
dito

II dito
III dito
III dito
IV dito
V dito

Marcliijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865
dito z r. 1870 

Górnoszlazka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

4
4
í'ó
5 
4 
4
4
í'A
5 
4
37,

4
37,
47,
47,

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H. |47,

I Górnośl. brzegs..-niska 47, 
dito kozJo-bogumiú. 14 

dito III emisya 14’/.

93 pł.
»8% pł.
987, pł.
102% żąd.
94 pł.

93 pł.
103 pl. i żad. 
101 pł. , '
104 pł.l
94 pl.
92% pł.
101 pł.
92% pł.
92% pł. 
loiy, pł- 
100 pł.
997. Pł- 
102'/, pł. I

84'4 żąd.
93% żad.
9,3% żąd.
8.5 żad.| 
99%'pł.
99% pł.
99% pł.
99'/, żąd.
93 '/, pl.
99'/, pł.

szych rodzai w 

towarze i po

KAPSUŁKI HAUUIN.
Potwierdzone przez Akademią medyczną paryzką, która przez doświad­

czenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi na stu 
osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułki te są doskonalsze nad wszel­
kie preparacye z Kopahu, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie sprawiają nieprzy­
jemnego odbijania i zawierają pod tąż samą objętością większą jak inne ilość KOPAHU. 
Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, wydany przez Akademią me­
dyczną, — W Paryżu na przedmieściu St. Denis, No. 78 i w głównych aptekach za 
granicą, gdzie można dostać także WIZYKATORYE ALBESPEYRES. W Poznaniu 
w aptece Dra Ma n kie wic za. .[1906]

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wewnę­
trznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają papier Wliusi na 
katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń oddechowych (bronchites), reumatyzmy w 
lędźwiach i nerwach biodrowych i. t. d. (5307)

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu 
prócz świerzbienia.

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Jankiewicza; w Krakowie w aptece 
dra Trauczyńskiego ul. Floryańska; w Lwowie w aptece pp.

WIŻYKATORYE
zwane Albespeyres. 

i~>. Przyjęte do szpitalów francuzkicb cywilnych i wojskowych z rozkazu rud)
ztli*o» a publ eznego, jak również w armiach tureckiej i amerykańskiej. Wizy- 
.katorye te, które noszą podpis Albespeyres na etykiecie zielonej, działają w sześć 
lub ośm godzin najdłużej. Papier Albespeyres, od lat 50 zalecany przez najzna­
komitszych lekarzy, utrzymuje ropienie, obiite i regularne. Każdy arkusz papieru opa­
trzony jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu ua przedmieściu St. Deuls No. 78 

ji w głównych aptekach za granicą, gdzie dostanie KAPSUŁEK RAQU1N z BALSA­
MEM KOPAHU, w Poznaniu w aptece Dr. Jlaiikieuirza. (1828)rrTTrTTTTTTTTTrTTTrTTTTTTB•I
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Tygodnik Wielkopolski.
Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 

Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, któ­
rym Tygodnik V\ ielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej 
a wdzięcznej pracy.

Połączenie się z Sobótką zniewala nas do uwzględnienia 
działu belletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popularno­
naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów z Nowym Rokiem 
w szerszym zakresie i większych rozmiarach prowadzić będziemy 
rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent.

I*Hrh1«!•>•>•!•

Wina
Węgierskie zakupione osobiście w Tokaju 
Francuskie z winnic pana A. de Luze et tils w Bordeaux 

Również inne gatunki win.
Papierosy

własnej fabryki (17-)

Cygara
Hamburgskie, Bremeńskie i Importowane^poleca w wielkim doborzeJ. Kleszczy iiskl

w- Poznaniu, ulica AVilhelmowska Nr. 23.

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich 
wyrzutów, ran syfilitycznych

Doktora Citable w Paryżu
rue Vivienne 36.

Dépuratif du SANG.
Skuteczność syropu roślinnego bezmerkuryal- 

nego przeciw liszajom, syjilitycznym ranom, za­
nieczyszczeniu krwi, tak. stanowcza się oka­
zała, że ja dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniéj popiera.

Plus de COPAHU.
Przyjemnego smaku a w swétn działaniu 

łagodny syrop Cytrynianu żelaza dra Chable 
do dziś w użyciu będące a trudne do za- 

, . życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe Lz
WHI. flUStr. ¡,eby i kopajwy i rzędu lekarstw wypiera.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i ksie- Biłdź 'Y bądź wewnętrznie
1 ‘ użyty, pokonywa z pewnością wszystkie niezno­

śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączki, 
pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienioneini, specyficznemi 
środkami łączy się j szcze maść przeciw-li- 
szajowa, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw-hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece ’Piotra Mi- 
kolasza, w Brodach w aptece p. Kułlak, w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Po- 
znaniu w aptece dra Jankiewicza, w War­
szawie w składach materyałów aptecz. pp, 
(/«•</. Aug. Gallego i Spiessa. (6540

garniach.

II
IBII
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REDAKCYA TYGODNIKA WIELKOPOLSKIEGO.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
leczy lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. Killisch w Berlinie,

teraz Louisenstr. 45. (180)
Przęsło sto osób zupełnie już uleczonych zostało.

........ .MAMIONA
® kupuje i sprzedaje (64)

% a u ma u u Werner

lO

Kurs papierów7 na giełdzie.
Berlin, dnia 9 stycznia 1872.

""dito TV emisya |4',-,! 997, pi.
dito IV emisya ¡5 

Górnoszl. starog.-pozn. 4
dito II emisya 4%,
dito III emisya 4%

Wsch.-prus. kol.połudn. ,5 
dito litera B. |5 

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 
Starog. pozn. |4

103'/) żad. 
92 pł.
99 pł.
99 pł. 
101% pl. 
101%, pi. 

91

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. ¡5 
Charkow-kremencz. ¡5 
Gal. kolej Karola Lndw. 5 

dno II emisya 5 
„ dito III emisya 5 
Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała t U 
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jloskiews.-riażańsk a 
Moskiews.-smoleńska 
Austr. kolej Franciszka 

dito stare
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mai.
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe 
dito III em. 
dito małe

o
5
5
3%,
3%,
5

94 pł. 
94%, pł. 
95%, pł. 
89%, pł. 
85% żąd.
94 pł. ‘
93 pł.
95 pł.
94 pł. 
95% Pł- 
95'/2 pł. 
68%, pł. 
77%, pł. 
249'/, pł.
97 pł. 
94'/, pł- 
293 pł. 
299'/4 pł. 
76%, pł. 
94'/, pł. 
94'/< pł- 
94%, pł.
98 pł.
98 pł.
95'/, pi. 
95% pł.

i pł.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.15 
Dobrow. poż. państw. ¡4'/, 
Pożyczka pań st. z r. 1859,4'/, 

dito z 1854 i 1855 4%
dito z r. 1850 4
dito z r. 1857, 59, 64 
dito z r. 1868 

Obligi długu państwa 
Prus. poż. pańs. z 1854 
Listy zastawn. prnsk. 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito noweRrjz-j-y 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
ditto dito 

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

1007, pł- 
1027, pł-

102'/, pł. 
97 pł.

i!
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Piekarnia.
jest z dniem 1 kwietnia do 
wynajęcia u (187)M. Zadka jon.

Nowa ulica No. 4.

4_

SALA BAZAROWA.
Stycznia.Jutro w niedzielę dnia 14. 

wiecorem o godz. 7] 
Trzeci

Posiadanie dawniej przez Pana La 
CP siew ieża na Grobli Łazienki są 

pod korzystnemi warunkami do wydzie- 
_ rzawienia. Bliższe szczegóły Jezuicka 

CJ1 ulica | I piętro (173)

wieczorek
Ernesta Schulza-

Z nowym po części a mianowicie
wyborowym programem, po­
między innemi: przedstawienie rozmai­
tych ras ludzi i narodow' zie­
mi.

Bilety na num. miejsca po 15 
sgr., a na nienumerowane po 10 sgr. są 
do 12 godz. południa do nabycia w han­
dlu muzykaliów Bote i Bock a 
wieczorem przy kasie. (192)

28^“ Czwarty i ostatni wieczo­
rek będzie miał miejsce we wtorek,

37,
37,
37,
4
47:
5
37:
4
47:
4
37:
4
ł.'
4'/,
5
57,
4
4
4
4
4
4

89 żąd. 
120 żąd. 
84 pl.
94 pł.| 
99% pł. 
103 '/„ pł. 
1037« pł. 
84% pł. 
957, pł. 
94 pł.

83'/, pl. 
93'/, żąd. 
99'/e żąd.

93% pł. 
97% pl- 

! 95'/, pł. 
96 pl.

1 967, pł-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papie r. 
dito losy z 1854.

4'/2| 64%-65 pł. 
47,1 55% pł.

( 83 pł.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyjskie listy zastaw. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidaeyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882

dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frauk. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, tureckazr.1865 

dito zr.1869

I 108 pł.
I 91%, pl. 
¡83'/, pł. 
!73‘/, pł-

97 żad.
997,-967-‘-% Pł-

8
77,

5
873/8-87‘/» pł-

49% pł.
57% pł.

Stowarzysz, dyskont. (4
Hamburgs. bank handl.|5 
Gotajski bank kredyt] 
ziemski 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred.

228-% JT
121V, pł.

1163 % pł. 
104% pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Powszechny bank de-j,

Berlińs. stowarz. liandl.¡4 
dito nowsze 5

Berlińs. bank lombard.¡5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon, 4

dito wekslowy ¡4 
Gdańskie stowarzysze­
nie bankowe ¡4
Gdański bank prywatnJ4 
Darmstadzki bank [4
dto zwany Zettelbank|4 

Desawski bank kredyt.1— 
Niemiecki bank ¡4

dito dito Unii |4

¡104 pł. 
144%8 pł.

¡97 pł. 
148-152-150

120 pł. 
141% pł. 
129%, pl.

Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
ziemski
Pruski bank akc. centr. 
ziemski 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

116>|, pł.
112 pł. lQ8\8Ipł.

126'I, pł.
135 pł.
108 pł.
157% pl. 
196'|,-3¡4-l|,-197 
żąd.

104 pl.
112>|, pł.
116 pł.

188 pł.

125*1, pł.T-/I ÍJ >1
158*|, pl.
101*¡4 Pł- 

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

115 pł. 
¡179 pl. 
120 pł. 
157, pł. 

;113 pł. 
421 pł.

Fryderyksdory 
Luidory 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank.; 
Rosyjskie noty bank. 1 
Francuskie noty bank.)

993j4 pł.

873i,6 pł. 
83% pł.
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